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Rząd wobecSejmu w porządku 
A Seim...? 


„Hasła z War- 


Korespondent donosi 


szawy: 

Wczoraj o godzinie 11 min. 30 por. Zaćwi- 
lichowski z polecenia p. premjera Bartla wrę- 
czył p. marszałkowi Sejmu pierwszy egzem- 
plarz zamknięcia rachunkowego za czas od 1 
stycznia 1926 r. do 31 marca 1927 r. 

W ten sposób zgodnie z zapowiedzią, uczy 
nioną na komisji budżetowej, zamknięcia za 
ten okres czasu oddano do dyspozycji Sejmu 
w połowie stycznia. 

Zauważyć należy, że zamknięcia rachun- 
kowe za okres budżetowy 1927/8 będą zakoń- 
czone i przygotowane w najbliższym czasie i 
wtedy dopiero po przedłożeniu ich Sejmowi 
będzie można mówić o ewentualnych przekro- 
czeniach kredytów, dokonanych w tym ostat- 
nim okresie budżetowym. 


400 zł. miesięcznie jako 
minimum płacy 
żądają bankowcy warszawscy 


Związek zawodowy pracowników ban- 
kowych w Warszawie wszczął energiczne 
starania o poprawę płac zarobkowych wszy- 
stkich bankowców. 

Bankowcy w szczególności domagają się 
od banków: jednolitej dla całej Warszawy 
umowy zbiorowej, uznania minimum égzy- 
stencji w wysokości 400 zł. miesięcznej pen- 
sji dla samotnego pracownika, wypłacania 
całomiesięcznej pensji urlopowej, płatnej 
przed rozpoczęciem urlopu, wyznaczenia tan 
tjiemy oddzielnie dla dyrekcji, oddzielnie zaś 
dla pracowników. 

Akcją kieruje Związek zawodowy ban- 
kowców, mający poparcie wszystkich zatru- 
dnionych w bankach pracowników. 


Uroczystości 
w Krakowie 
w rocznicy powstania styczniowego 


KRAKÓW, 17.1. Dn. 20 stycznia odbędzie 
się tu w lokalu Związku Legjonistów z okazji 
66-ej rocznicy powstania styczniowego zjazd 
włościan pow. krakowskiego, zwołany przez 
krakowską radę B. B. Na zjeździe wygłoszą 
referaty posłowie. Po zebraniu odbędzie się 
RATE AK. pochód włościan, celem złoże- 


nia hołdu bohaterom o wolność w walkach 
1863 roku. (PAT) 


Rząd zamierza wycofać 
„Lwów“ 
Zakupiony w roku 1920 w Kopenhadze 


przez polską marynarkę wojenną żaglowy 
statek szkolny „Lwów, jest już bardzo sta- 


ry, kursuje bowiem po morzu lat ponad 
sześćdziesiąt. 
Mimo bardzo dobrego stanu żaglowca, 


Rząd zamierza w niedługim czasie wycofać 
wysłużony żaglowiec i zastąpić go nowym 
statkiem szkolnym. 

Kredyty potrzebne na kupno nowego 
statku szkolnego wyniosą około 1,200,000 zł. 


Wybory, Które się nie 
odbyły 


RYGA, 17.1. Z Moskwy donoszą, że w 
Omsku w dniu wyborów członkowie miejsco- 
wego Sowietu urządzili libację, w której wzię 
li udział również członkowie komisji wybor- 
czej, Ponieważ wszyscy byli pijani wybory 
nie mogły się odbyć i zostały odłożone na in- 
ny dzień. (ATE) 
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DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Gdy zdarto maske... 


Rewelacje angielskie memoriale gen. (ra 


Cena 20 groszy 


stycznia 1929 r. 


Gapłata pocztowa uiszcorona ryczałtem 


Rok Lil 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 
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GRALO 


wywołały wielką Kkonsternacje w całych Niemczech 


Cała prasa berlińska pozostaje pod wra- 
żeniem „bomby z. Londynu“, jak nazywają 
tu rewelacje angielskie o memorjale gen. 
Groenera, o których doniosło już wczorajsze 
„Hasło”. 

Fakt przedostania się na łamy miesięcz- 
nika londyńskiego „Review oł Reviews" taj- 
nego memorjału ministra Reichswehry Groe- 
nera o konieczności zbrojeń wobec niebez- 
pieczeństwa grożąceśo Niemcom rzekomo 


nazywany jest w Berlinie 


ze strony Polski, 
a nawet zdradą 


niesłychanym skandalem, 
stanu. 

Autentyczności memorjału nikt nie kwe- 
stjonuje, oficjalnie tylko podkreśla się, że nie 
jest to memorjał całego rządu, lecz tylko sa- 
mego Groenera. 

Powszechne zainteresowanie wywołuje 
zagadka, w jaki sposób tajny ten dokument 
mógł dostać się poza granice Niemiec. Za- 


WSRÓD HUKU ARMAT 


odbyła się koronacja nowego króla Afganistanu 
Powstańcy walczą zaciekiej niż dawniej 


BERLIN, 17.1. (Tel. własny). Z Londynu 
donosz: Wiadomości z pogranicza Afganistanu 
potwierdzają, że walki toczą się jeszcze z wię- 
kszą zaciekłością, niż dawniej. 

Koronacja nowego króla odbyła się w po- 
niedziałek po południu z największym pośpie- 
chem wśród huku armat. 

Po koronacji deputacja złożona z kilku mu 
łów udała się do obozu powstańców i zażądała 
od nich uznania nowego władcy. Powstańcy 
żądanie to odrzucili. 

Bacha Sakao, który zdaje się w dalszym 
ciągu dążyć do wstąpienia na tron, zarządził 
dalsze ostrzeliwanie Kabulu. 


Wielu cudzoziemców schroniło się do po- 
selstwa brytyjskiego. 
Bacha Sakao wyznaczył nagrodę za dostar 
czenie głowy Amanullaha. 


W Londynie uważają, że ostateczne wy- 
jaśnienie sytuacji w Afganistanie nastąpić mo- 
że dopiero na wiosnę, gdyż dopiero po przy- 
wróceniu utrudnionej w porze zimowej ko- 
munikacji szereg szczepów odciętych od Ka- 
bułu będzie mogło się wypowiedzieć i zajmie 
prawdopodobnie stanowisko przychylne dla 
nowego króla, 


GŁÓD GROZI KOPENHADZE 


Zaspy śnieżne uwięziły pociągi, dowożące żywność 
Olbrzymie masy lodu posuwają się w głąb lądu 


KOPENHAGA, 17.1. Od dwu dni szaleją 
w Danji gwałtowne burze śnieżne. 

Na wszystkich linjach kolejowych na Ze- 
łandji wstrzymano całkowicie ruch pociągów. 
15 iągów ugrzęzło w zaspach śnieżnych. 

5 sani węźle kolejowym Roskille za- 
trzymują się wszystkie pociągi dalekobieżne 
i zagraniczne, nie mogąc z powodu mas śniegu 
ruszyć dalej. Poczekalnie i hotele w mieście 
przepełnione są pasażerami, których zasko- 
czyła w drodze śnieżyca. 

Silne ograniczenie komunikacji spowodo- 
wało w Kopenhadze poważne trudności apro» 
wizacyjne. 


Już wczoraj zauważono brak niektórych 
artykułów żywności. Od dnia dzisiejszego o- 
graniczono sprzedaż mleka. Przed sklepami 
z żywnością zaczynają się tworzyć ogonki. 

na wybrzeżach wiele łodzi rybackich ule- 
gło strzaskaniu. Gwałtowny wicher i wielkie 
fale pędzą w głąb iądu wielkie zwały lodu. 


Masy lodu otoczyły wałem półtora metro- 
wej wysokości jedną z wiosek rybackich i po- 
suwając się powoli coraz dalej naprzód grożą 
zniszczeniem wsi. 

Do portów przybywają parowce silnie u- 
szkodzone przez burzę. 


Ofiarą mordu rytualnego 


padła żona notarjusza z Lyonu 
Zmasakrowane zwłoki wydobyto z Rodanu 


PARYŻ, 17.1. Donoszą z Lyonu, że przed 
dwoma miesicami zginęła bez wieści żona no- 
tarjusza pani Hodoyer. 

Wiedziano tylko, że do p. Hodoyer zgło- 
siła się pewna kobieta, donosząc o rzekomym 
wypadku automobilowym jej męża i że żona 
notarjusza opuściła dom w jej towarzystwie. 


Przed kilku dniami wyłowiono z Rodanu 
zwłoki zmasakrowanej kobiety, w której roz- 
poznano panią Hodoyer. Ponieważ nie może 
być mowy o wypadku lub samobójstwie w 


mieście krąży uporczywa pogłoska, że p. Ho- 
doyer padła ofiarą mordu rytualnego, doko- 
nanego przez wyznawców jednej z niezwykle 
licznych na tutejszym gruncie sekt religij- 
nych. 


Pogłoska ta nabiera tem większych cech 
prawdopodobieństwa, że p. Hodoyer w ostat- 
nich czasach brała żywy udział w stowarzysze 
niach religijnych propagujących wierzenia 


wschodnie. (ATE) 


— a — 


gadka ta jest tem ciekawsza, że memorjał 
wydrukowany został tylko w 13 ponumero- 
wanych egzemplarzach. Egzemplarze te 
rozdano  osobistościom oficjalnym, najbar- 
dziej zaufania godnym. Memorjał otrzymali 
po pełnym egzemplarzu prezydent Hinden- 
burg, kanclerz. Miller, ministrowie Strese- 
mann, Guerard, Hilferding, Schaetzel i Koch, 
prezydent Reichstagu Loebe, przywódcy 
stronnictw Westarp i Bredt oraz rządy kra 
jowe Bawarji i Saksonii. Ostatni egzemplarz 
zachował dla siebie minister Groener. 

Zażądał on obecnie zwrotu memorjału od 
powyższych 12 osób celem przekonania się, 
czy publikacja angielską opiera się na ory- 
ginale, czy na odpisie. 

Śledztwo wykaże, czy memorjał zostal 
wyžradajony, czy też wydany na zasadzie 
zdrady. 

„Konserwatywna „Kreuz. -Atg przypusz* 
cza, że tekst memorjału dostał się w ręce 
pacyfistów zgrupowanych koło prof. Foer- 
stera, którzy przesłali go do Anglii. 

Socjalistyczny „Vorwaerts' zaznacza, że 
wydawca Review of Reviews” Steed przez 
opublikowanie memorjału Groenera, wbrew 
wszystkim głupcom z kół dyplomatycznych 
i wojskowych, sam jeden odniósł zwyciętswo 
nad Niemcami. 

Miesięcznik angielski ogłasza memorjał 
nietylko dla celów sensacji, ale chce nrzy 
pomocy tych rewelacyj prowadzić wielką 
akcję polityczną. 

Koła angielskie — piszą z Berlina — chcą 
przez ogłoszenie tego memorjału zakłócić 
stosunki niemiecko - rosyjskie i oddać Pol- 
sce usługę przez wywarcie z kilku stron na- 
cisku na niemiecką politykę zagraniczną, 

"awne ustępy memoriału min. Groenerz 
odzwierciadlają poglądy Niemiec na obecny 
układ sił i sytuację międzynarodową z mili- 
tarnego punktu widzenia. 

Zadaniem niemieckiej siły zbrojnej — wy 
wodzi min. Groener — być ma przeciwsta- 
wienie się napastnikowi (czytaj Polsce) tak 
długo, dopóki Liga Narodów lub pewne mo- 
carstwo (czytaj Rosja sowiecka) nie zainter- 
wenjuje na rzecz Niemiec. Antagonizm mię- 
dzy Anglją i Rosją — czytamy — jest znany. 

Ugrupowanie mocarstw będzie takie, że 
Anglja i Francja będą przeciwnikami Ame- 
ryki. Wybuch konflilctu jest tylko kwestją 
czasu. 

Przedarcie się armji lądówej do Prus 
Wschodnich, którym niebawem zabraknać 
może amunicji, jest wątpliwe. 

Flota niemiecka musi zdobyć hegemonię 
na Bałtyku przeciw Polsce, a nawet liczyć 
także na to, że Francja w myśl przyjętych 
zobowiązań w razie wojny, wyśle na Bałtyk 
eskadrę krążowników, które mogą występo- 
wać pod polską flagą bez formalnego udziału 
Francji w wojnie. 

Opierając się na tych argumentach, Groe 
ner żąda zbrojeń Niemiec na morzu. 


BERLIN, 17.1. Na dziś zwołane zostało 
nadzwyczajne posiedzenie gabinetu Rzeszy, 
w którem weźmie udział i prezydent Hinden 
burg. Posiedzenie te będzie tajne i zajmie 
się najprawdopodobniej zredukowaniem tr 
rzędowego dementi w sprawie memoriału, 
drukowanego przez „Rview of Reviews". 
W kołach rządowych a specjalnie w mini- 


sterstwie Reichswehry panuje wielkie przy- 
śnębienie. (ATE). 

BERLIN, i7.1. Niemieckie koła politycz- 
ze przypuszczają, że rewelacje „Review of 
Reviews“ będą miały wielki wpływ na kon- 
terencję rzeczoznawców reparacyjnych. 


LATE) 


Str. 2 
Budżet Min. Spr. Wojsk. w komisji sejmowej 
Wsżyscy ofieefówie są jedtiakowo traktowani 


go, poš. Polakiewicz Stawia tēze, 
odeszła öd polityki, w czem jest wielka za- 


Sejmowa, Komisja Budżetowa przystąpiła 
do dalszej dyskusji nad prelimińarzem bud- 
żetowym Min. Spraw Wojsk. dyskusji 
pierwszy zabrał głos pos. Wożnieki, który w 
przemówieniu Sswojem wskazał m. in, że 
Polska jest państwem średniej wielkości, a 
stosunki gospodarcze nie pozwalają ną po- 
święcanie wielu środków na armię. Przy- 
gotowania wojskowe muszą być uzgodnione 
z warunkami ekonoimcznemi. 

Przedstawiciel ministerstwa Skarbu p. 
Zakrzewski cyframi wykazuje, że budżet nie 
został przekroczony. Przedstawiciel Naj- 
wyższej Izby Kontroli p. Rogoziński daje sze 
reg wyjaśnień. 

Poseł Bitner (Ch. D.) zaznacza, że wyda- 
je mu się, iż wysokość budżetu nie może być 
przedmiotem decyzji komisji, chyba tylko 
wtedy możnaby ten budżet zmniejszyć, gdy- 
by komisja udowodniła, że budżet ten za- 
chwiewa gospodarką państwa. W dalszym 
ciągu swego przemówienia mówca polemi- 
zuje z opinjami posła Liebermana i Rosji co 
do długości służby wojskowej i co do liczeb- 
ności, uważając uwagi za niedość uzasadnio- 
ne. Na przesłanki posła Liebermana, że te- 
chnika przyszłej wojny będzie odgrywała 
większą rolę, niż dotychczas, poseł Bitner 
wysuwa wniosek, że tem dłuższą właśnie po- 
winna być służba wojskowa. Dalej poseł u- 
waża, że na sprawę obrony naszej granicy 
ciągle jeszcze nie zwraca się u nas należytej 
uwagi. 

W zakończeniu swego przemówienia po- 
set Bitner sgłasza szereg poprawek do bud- 
żetu, : 
W przeciwstawieniu do pos. Dąbrowskie- 


„HASŁO“ z dnia I8 stycznia 1929 r. 


że armja 


sługa Marszałka Piłsudskieśo. Nie można 
mit postawić bardziej krzywdząceś zarzutłi, 
jąk posądzając o fiejednąkowe traktowanie 
oficerów, którzy w maju 1926 r. znaleźli się 
po jednej lub drugiej stronie. Niema to naj- 
mniejszego wpływu na awarże. 

Poseł Chądzyński (N. P. R.) przywiązuje 
wielką wagę do programu marynarki, uwa- 
żając, Że program ten musi być w całości 
wykonany, i pozycje w nadzwyczajnych wy- 
datkach na ten cel powinny być zwiększone. 
Stronnictwo mówcy oświadcza się przeciwko 
wszystkim wnioskom, któreby redukowały 
stan liczebny dzisiejszej armji, 

WARSZAWA, 17.1. Na popołudniowem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowo- 
skarbowej przystępiono do głosowania nad 
budżetem Min. Skarbu. Wiceminister Gro- 
dyński udzielił szereg wyjaśnień, wypowia- 
dając się wkońcu przeciwko poprawkom i 
podtrzymując rządowe brzmienie prelimina- 
rzą. 

W głosowaniu przyjęto szereg poprawek. 

Następnie komisja przystąpiła do budże- 
tu Min. Poczt i Telegrafów. Min. Miedziń- 
ski zabierając głos w sprawie niektórych za- 
rzutów N. I. P, przeciwstawił tym zarzu- 
tom cały szereg konkretnych faktów, wypo- 
wiadając się wkońcu przeciwko poprawkom, 
z wyjątkiem poprawki referenta. 

głosowaniu przyjęto poprawkę refe- 
renta o podwyższeniu subsydjum na cele kul- 
turalne funkcjonarjuszów o 50 tysięcy. Na 
tem obrady przerwano do jutra. 


„Armia Zbawienia” bez wodza 


Gen. Bootha nie zgadza się na decyzję rady 


LONDYN, 17.1, Po całodziennych naradach 
naczelnej rady Armji Zbawienia ogłoszono 
komunikat oficjalny, głoszący, że w głosowa- 
aiu 55 członków rady wypowiedziało się za 
ustąpieniem gen. Bramwell Bootha ze stano- 
wiska dowodzącego Armią Zbawienią, podczas 
gdy 8 członków za pozostawieniem go na tem 
stanowisku. R 

Prasa popołudniowa londyńska zamieszcza 
oświadczenie gen. Bootha, który nie uznaje tej 
uchwały rady i mówi, że za wszelką cenę bę- 


dzie bronił swego stanowiska i że nie ustąpi, 
uważając, że jest jeszcze w pełni sił, by stać 
na czele placówki założonej przez jego ojca 
i że ten obowiązek został mu właśnie przez 
ojca przekazany. 

Nad tem oświadczeniem gen. Bootha rada 
przeszła do porządku dziennego, przystępując 
do obrad nad wyborem odpowiednich kandy- 
datów na stanowisko dowódcy Armji Zbawie 


nia. (ATE) 


Miljonowe straty niemieckiego przemysłu 
drzewnego 


Gorzkie uwagi prasy niemieckiej pod adresem 


ministra 


Niemiecki handel i przemys! drzewny po- 
nosi wskutek wygaśnięcia  prowizorjum 
drzewnego z Polską od 4.12 1928 r. miljono- 
we straty. 


Dnia 18 grudnia ubiegłego roku minęły 
granicę polsko - niemiecką ostatnie transpor 
ty polskiego drzewa. Od tejo czasu nie- 
mieckie tartaki i fabryki przerobiły całko- 
wity materjał drzewny, jaki posiadały na 
składach. 


Głód surowca w Niemczech jest tem wię- 
«szy, że eksporterzy drzewni innych kra- 
jów, wyzyskując dogodną dla siebie konjunk 
turę, zażądali wyższych cen za drzewo nie- 
obrobione, obniżenia cłą na drzewo tarte, 
grożąc zupełnem  wstrzysaaniem transpor- 
tów. 

Niemiecki handel i przemysł drzewny du- 
si się w braku surowca i zamiera stopniowo. 

Prasa fachowa nie szczędzi na ten temat 
słów gorzkiej krytyki w stosunku do polityki 
\ energji działania przewodniczącego delega- 
cji do rokowań z Polską dr. Hermesa. 


Poważny organ przemysłu drzewnego 


„Der Holzmarkt” pisze: 
EETTERERZY TALIE NEFEK 1-013: JES CZZOWERA EN 


Prezydent Coolidge 
dokonał ratyfikacji paktu Kelloga 
WASZYNGTON, 171. W obecności 


członków gabinetu i senatorów prezydent 
Coolidge dokonał ratyfikacji paktu Kelloga. 


(PAT). 


Hermesa 


„Dr. Hermes, który jest zdaje się dużo 
lepszym znawcą sztuki kulinarnej, niż poli- 
tykiem, nie śpieszy się. Prasa polityczna 
donosi codzień o nowym obiedzie, bądź śnia 
daniu dyplomatycznem przewodniczącego 
delegacji niemieckiej oraz o jego podróżach, 
które robią wrażenie stałego kursowania 
między Berlinem i Warszawą. Wygląda na 
to, że przez dłuższy czas jeszcze będziemy 
słyszeli dzień w dzień, że ten lub ów dygni- 
tarz, czy stu innych dygnitarzy jadło lub za- 
mierza jeść śniadanie dyplomatyczne, zwią- 
zane z rokowaniami, 


Tymczasem niepodobna nie zauważyć, 
że dzieje się to naszym koszłem, że za te ho- 
mary i szampana podawane na obiadach dy- 
plomatycznych, my właśnie płacimy. 


Gdyby każdy z tych „biesiadników'* opła- 
cał te podróże „w sprawach państwowych”, 
naród zyskałby nietylko pieniądze uzyskane 
ze zmniejszenia efektywnych kosztów, lecz 
przedewszystkiem sprawa byłaby załatwio- 
na nie w ciągu kilku miesięcy przy stu pięć- 
dziesięciu śniadaniach i stu podróżach, a w 
ciągu dni kilkunastu i przy jednym obiedzie. 


Cierpi na tem gospodarstwo krajowe. 
Niemiecki przemysł drzewny ponosi miljono- 
we straty. 


Dopókiż kupcy i przemysłowcy drzewni 
czekać będą aż nasi „mężowie stanu“ skoń- 
czą śniadanie lub znowu zasiąda do niemiec- 
po-polskieśo obiadu? 


Stu obywateli je śniadanie, a 60 miljonów 
obywateli ponosi miljonowe straty”, 
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PESYMIZM SOWIETÓW 


pó mowie min: Zaleskiego 


MOSKWA, 17.1. (Tel. własny). W kołach 
rządu sowieckiego po przemówieniu ministra 
Zaleskiego zapanował tastrój pesymiistycziiy. 
Dzienniki podkreślają, że rząd sowiecki musi 
się liczyć z tem, że jego akcja dyplomatyczna 
file udała się i że Polska w drugiej swej nocie 
niewątpliwie odpowie niezupełnie. odmownie, 
ale także nie potakująco. 

„Izwiestja' twierdzą, że należy spodzie- 
wać się odpowiedzi ze strony polskiej, aby 
wszystkie państwa sąsiadujące z Sowietami 
razem z Sowietami zasiadły do jednego stołu 
celem omówienia bezpieczeństwa na wscho- 
dzie Europy. 

Jeżeli istotnie Polska taką propozycję pod 


| adresem Sowietów wystosuje, krok Litwinowa 


BERLIN, 17.1. Śnieg kilkucentymetro- 
wej grubości, który spadł tu przy 7-stopnio- 
wym mrozie, zdezorśanizował zupełnie ko- 
mtinikację. w mieście. 

Z całego kraju nadchodzą liczne wiado- 
mości o zawiejach śnieżnych i mrozach, 
zwłaszcza na Śląsku i Pomorzu. 

Opóźnienia pociągów dalekobieżnych wy 
noszą do trzech godzin. 


f '  Eódż; 17 stycznia 1929 r 


Pierwsze w roku bieżącym posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej przeszło pod znakiem szeregu 
uchwał, jakie zapadły w przedmiocie ustale- 
nia stawek i opłat w różnych dziedzinach go- 
spodarki miejskiej. 

Posiedzenie otworzył prezes inż. Holcgre- 
ber i po odczytaniu szeregu komunikatów 
przystąpiono do wyboru członków prezydjum 
Rady Miejskiej (prezesa, 3 wiceprezesów i 7 
sekretarzy) oraz członków stałych komisyj 
radzieckich (finansowo-budżetowej, spraw o- 
gólnych, regulaminowo-prawnej, pracy), a 
wreszcie do wyboru Komisji Rewizyjnej dla 
sprawdzania ksiąg i dowodów kasowych Ma- 
gistratu za rok 1927/8. 

Wybory te związane były z rozpoczęciem się 
roku kalendarzowego 1929. 

Wynik wyborów nie przyniósł zmiany za- 
równo w prezydjum Rady, jak i w Komisjach 
radzieckich. 

Po referacie r. Klima, ustalono wysokość 
stawe« dodatku komunalnego do państwowe- 
go pođətku od nieruchomości za rok 1929, 
yraz po zięto uchwałę. aoy na rok bieżący 
wysokość stawek dodatku <omunalnego na 
rzecz m. f edzi do państwowego podatku prze 
mysłowego od świadectw przemysłowych i 
kart rejesttacyjnych wynosiła 30 proc. 
Nasępuie uchwalono vodpieść opłaty za 
leczenie i utrzymywanie chorych w szpitalach 
miejsk.ch oraz opłaty na świadczenia miej- 
skich zakładów kąpielowych. 

Dłuższą polemikę wywołała sprawa likwi- 
dacji sklepów miejskich, prowadzonych przez 
Oddział Zaopatrywania Wydziału Gospodar- 
cześo 

Radny Wojewódzki wskazywał nato, że 
poprzedni Magistrat dbał o te placówki i nie- 
likwidował je, mając na uwadze dobro bied- 
nej ludności. 

Wiceprezydent Rapalski uzasadnia swój 
wniosek tem, że sklepy miejskie jako deficy- 
towe przedsiębiorstwa nie przynoszą zysków 
i wobec tego uważa z 6 sklepów trzy zlikwi- 
dować zupełnie, trzy zaś odsprzedać spół- 
dzielniom. 

Wniosek ten wzięty pod głosowanie prze- 
szedł większością. 

W dalszym ciągu Rada zatwierdziła umo- 
wę między Sp. Akc. „Łódzkie Wąskotorowe 
Koleje Dojazdowe', a Sp. Akc. „Kolej Elek- 
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tważać należy za riieudały. „Izwiestja” twier 
dzą, że sowiecka unja nie może się godzić ani 
na pakt nieagresji na podstawie obetiiego te: 
rytorjalnego status dto, ani na cały śzeEteg in- 
nych propożycyj ze strony sąsiadów, ponie- 
waż zachodzi jeszcze kwestja besarabsk4: So- 
wiety mogłyby zgodzić się najwyżej na wyklu 
czenie wojny jako instrumentu rozpraw tery- 
torjalpych. 

BERLIN, 17.1. (Tel. własny). Korespon- 
dent „WVossische Ztg” donosi z Moskwy: Stery 


„sowieckie liczą się z tem, że Polska odpowie 


na drugą notę Litwinowa formalną propozy- 
cją zwołania powszechnej konferencji państw 
bałtyckich, Rumunji i Sowietów w sprawie 
bezpieczeństwa w Europie wschodniej, 


Żawiele śnieżne w Niemczech 


zahamowały i zdezorganizowały komunikację 


BERLIN, 17.1. W okolicach wyspy Ru- 
gji szalała ubiegłej nocy silna burza śnieżna. 
Wyspa odcięta jest chwilowo od świata. 

BYTOM, 171. Z powodu zasp śnieżnych 
utknął cały ruch kolejowy na Dolnym Ślą- 
sku. Na kilku szlakach jak Kohlfurt=—W ro- 
claw—Opole, ruch pociągów wstrzymano zu 
pełnie. Szereg pociągów utknął w zaspach 
śnieżnych. 


Rada miejska przeciwko podwyższeniu 
Komornego 


od lokali jedno i i dwu izbowych 


tryczno-Łódzka w sprawie udogodnienia mie- 
szkańcom Łodzi komunikacji tramwajowej na 
krańcach miasta (bilety kombinowane). 

Nader ożywioną dyskusję wywołała spra- 
wa wstrzymania wzrostu komornego za mie- 
szkania jedno- i dwuizbowe oraz sprawa 
wstrzymania eksmisji z tej kategorji miesz- 
kań; 

Ostatecznie Rada uchwaliła, aby Magi- 
strat zwrócił się do czynników rządowych o 
wstrzymanie wzrostu komornego oraz eksmi 
sji z mieszkań jedno- i dwuizbowych. 

Po załatwieniu jeszcze szeregu spraw 
mniejszej wagi — posiedzenie zamknięto. 
[wia E ori ZG WA ALL 


Zamknięcie granicy 
bułgarsko-jugosłowiańskiej 


WIEDEŃ, 17.1. Dzienniki donoszą z So- 
fji, że z rozporządzenia rządu jugosłowiań- 
skiego granica bułgarsko-jugosłowiańska zo- 
stała zamknięta na czem bardzo cierpi pogra- 
niczna ludność rolnicza. Dziennik „Zoria“ 
donosi, że w okolicy Radomira trzech bułga- 
rów, którzy chcieli przejść granicę zostało za- 
strzelonych przez jugosłowiańską straż gra- 
niczną, (ATE) 


Dziecko w paszczy 
zgłodniałego wilka 


Wielkie mrozy, panujące w całej Wileń- 
szczyźnie, spowodowały, iż stada zgłodniałych 
wilków wyległy na drogi i zbliżają się do sie- 
dzib ludzkich, 

Wczoraj do folwarku Zabiele koło Dukszt 
podkradła się zgłodniała wilczyca, wdarła się 
do mieszkania, porwała z łóżeczka roczną có- 
reczkę właściciela folwarku. Nim stara pia- 
stunka dobiegła do drzwi, wilczyca była już 
w lesie, 1: 

Na alarm kobiety zorganizowano natych- 
miast wielką obławę, w której wzięła udział 
służba folwarczna, policja oraz żołnierze 2 
oddziałów K, O. P. Kordon ludzki z pochod- 
niami opasał całą najbliższą okolicę, prze: 
trząśnięto wszystkie zarośla, niestety, bez re- 
zultatu. 
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„HASŁO“ z dnia 18 stycznia 1929 r. 


Szekspir pisze o „królowej siedzącej na 
tronie, otoczonym srebrnym pasem', Jeśli 
słowa metafory poetyckiej ujmiemy bardziej 
realnie, to królową jest Anglja, a srebrnym 
pasem szumiące morze. 


Już w 16 stuleciu genjusz poety wyczuwał 
wielkość Albionu w tem właśnie, że wyspia- 
tze są ze wszech stron ochronieni i izolowani 
morzem. Dogmat o bezwzględnem bezpieczeń 
stwie Anglji, właśnie wskutek jej geograficz- 
nego położenia, właśnie wskutek owej „splen- 
did isolation“ kraju, otoczonego zewsząd wo- 
dami — dogmat ten przetrwał szereg stuleci. 


Dopiero przed przeszło stu laty dogmat 
ten zachwiał się. Są Anglicy, którzy stale po 
wtarzają, że bezpieczeństwo (zresztą wobec 
techniki nowożytnej, lotnictwa, armat daleko- 
nośnych itd, dość iluzoryczne] jest zbyt drogo 
okupywane; jest to zaprawdę wcale uspoką- 
jające mieszkać na wyspie, ale zarazem dość 
niewygodnie. Kanał La Manche jest bardzo 
kapryśny a są chwile, w której ma bardzo 
groźną fizjośnomję. Przejazd połączony jest 
często z chorobą morską; ludzie, którzy bez 
objawów choroby odbywają podróże do In- 
dyj, drżą na myśl o przeprawie przez Kanał, 
zwłaszcza gdy morze jest wzburzone. A dalej: 
jaka przeszkoda dla handlu, dla turystyki... 


Już w roku 1802 zainteresował się Napo- 
leon planem inżyniera Mathieu, który powziął 
niezwykłą — jak na owe czasy — myśl zbu- 
dowania tunelu pod Kanałem. Wojna, która 
w roku następnym wybuchła, uniemożliwiła 
oczywiście dalsze pertraktacje nad tym śmia- 
łym planem. 


Ale raz wyłoniona myśl nie dała się więcej 
unicestwić; wciąż odnowa wyłania się pomysł 
nawiązania łączności z Anglją pod szumiącemi 
falami morza. 


W r. 1838, za czasów „entente cordiale", 
inżynier Tomasz de Gamond po gruntownych 
studjach geologicznych oświadcza, że budowa 
takiego tunelu jest zupełnie możliwa. Trzeba- 
by go jednak zbudować nie tuż pod dnem mor 
skiem, w pokładach kredowych — a w głęb- 
szych uwarstwieniach ziemi. 


Trzydzieści lat temu trwała teoretyczna dy- 
skusja na ten temat, Wreszcie w r. 1368 rzą- 
dy francuski i angielski, serjo zajmują się tym 
projektem. Napoleon III i Wiktorja postana- 
wiają przystpić do dzieła; nakazują prace 
przygotowawcze, 


Niebawem wybuchła wojna w 1870 roku 
Myśli Napoleona III są czemś innem zgoła 
zaprzątnięte... 


W pięć lat po wojnie plan znowu wyłania 
się. W r. 1876 podpisują oba rządy umowę. 
We Francji powstaje konsorcjum kapitalistów 
z „Compagnie du Nord“ i domem bankierskim 


R. H. 


Rotszyldów na czele. W Anglji powstaje kon 
sorcjum pod firmą: Channel Tunnel Co. Ltd. 


Ale wtedy w Anglji rozpoczyna się gwal- 
towna kampanja przeciw tunelowi. Anglja 
nie chce ułatwić inwazji swych wrogów... 


I wówczas się wszystko nagle załamało. 


Izba Gmin wyznaczyła komisję z genera- 
łem Alisen na czele, do zbadania projektu i 
zdania raportu. Komisja uważała znów za wła 
ściwe zasięgnąć opinii głównego dowódcy ar- 
mji angielskiej, lorda Wolslew'a. Zapytała 
się go, czy nie znajduje projektu groźnym dla 
bezpieczeństwa Anglji. Wydawało się to pu- 
stą formalnością, nikt nie wątpił, że generał 
odpowie przychylnie! 

Niestety! Lord Wolslew, ku ogólnemu zdu 
mieniu, odpowiedział: „przekopanie tunelu 
między Anglją a Francją uważałbym za rzecz 
niebezpieczną . Anglji groziłaby inwazja 
lądowa... ze strony Francji”. 

Napróżno przekonywano starego wojaka, 
napróżno wykazywano mu niesłuszność jego 
obaw. Lord Wolslew nie chciał nawet słyszeć 
o projekcie. 'Nie chciał też słyszeć o żadnych 
środkach zabezpieczenia tunelu przed rzeko- 
mem niebezpieczeństwem najazdu. Nic mu 
się nie wydawało dość pewnem. Uparł się i 
twierdził zawzięcie, iż „nikt w Anglji nie bę- 
dzie w stanie dojrzeć, co się tam dzieje pod 
wodą". Agitował przeciwko budowie tunelu 
tak długo i tak głośno, że zaraził swym stra- 
chem całą Anglję. I kwestja tunelu znalazła 
się na stole obrad Izby Gmin, nie zdołała już 
zwyciężyć nastroju deputowanych ani wymo- 
wa Gladstona, ani sarkazmy J. Burnsa, ani 
argumentacja E. Watkinsa. Większością 234 
głosów przeciwko 153 pogrzebano wniosek o 
budowie tunelu podmorskiego. 


Dopiero wojna światowa dostarczyła An- 
ślji argumentów innych, dopiero ona przeko- 
nala, że technika nowożytna wojenna zachwia 
ła poważnie poczuciem bezpieczeństwa wy- 
spiarzy, że izolacja na wyspie jest niemożliwa 
wobec nowoczesnych zdobyczy wiedzy. 
Calais mogą wszak kule armatnie sięgać wgłąb 
Anglii, tak jak z pozycyj niemieckiej sięgały 
po San fad. A aeroplany? Latawce? Czyż 
„Zeppelin“ nie poszybował nad Londynem? 

A zresztą: przeszkodą, jaką stanowił kanał 
La Manche we współdziałaniu francusko-an- 
gielskiem w ostatniej wojnie — została oficjal 
nie uznana przez miarodajne czynniki. Lloyd 
George wypowiedział zdanie, że tunel byłby 
zwycięstwem, Foch powiedział dosłownie: 
„Wojna skończyłaby się dwa lata wcześniej". 


Ale nietylko względy wojskowe przema- 
wiają za tunelem. Handel angielski wyczuwa 
coraz bardziej potrzebę takiego tunelu. 


I tak oto wyłonił się ostatni plan angielski: 
ma być w 3-ch latach zbudowany tunel 64 ki- 


Powszechna Wystawa Krajowa 
w Poznaniu 


jej cele ı znaczenie dla Państwa 


Jak widać z powyższego zjazd na Po- 
wszechną Wystawę Krajową zapowiada się 
imponująco. Cała Polska jak długa i szero- 
ka na Wystawę się wybiera, a niezależnie od 
tego ogromne zainteresowanie się Wystawą 
objawia zagranica, skutkiem cżego jest spo- 
dziewany nader liczny zjazd cudzoziemców 
ze wszystkich pięciu części świata. 


III. 
CO ZOBACZYMY NA P. K. W. 


Nikt w Polsce jak długa i szeroka, nie 
pozostał po dziś dzień obcy temu wielkiemu 
dziełu, które powstaje w Poznaniu. Państwo 
i Naród, Rząd i Społeczeństwo, wszystkie 
stany i wszystkie zawody, starzy i młodzi, 
sfery posiadające i sfery zarobkujące twardą 
pracą — interesują się gorąco budowaną w 
Poznaniu Powszechną Wystawą Krajową, 
wielką do niej przywiązując wagę. Zaanga- 
żowany tutaj został, że tak powiemy presti- 
ge państwa, które ma na zewnątrz okazać 
siłę swej twórczej pracy pokojowej. W grze 
jest ambicja całego Narodu, o którym cudzo 
ziemcy zwykli wydawać sądy powierzchow- 
nę. Na szali leży także interes kraju, wvra- 
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żający się wzmożeniem eksportu, potanie- 
niem produkcji, zmniejszeniem bezrobocia. 
Idzie o zbliżenie ze sobą i zbratanie dzielnic, 
w wspólnym ogromnym, a twórczym i rados- 
nym wysiłku — jednem słowem Powszechna 
Wystawa Krajowa to coś więcej, niż zwy- 
czajny pokaz produkcji danego kraju — to 
doniosły czyn. ważący w historji Rzeczypo- 
spolitej na długich lat dziesiątki i znaczący 
się w tej historji postępem, rozkwitem i po- 
tęgą. 

Miesiące już nas dzielą od chwili otwar- 
cia P, K. W. Niedawno puste przestrzenie 
pokryły się ogromną ilością gmachów i pa- 
wilonów; tam, gdzie dotąd leżały szare, pod- 
miejskie, wyboiste ugory — powstały ulice, 
skwery, stadjony: zaroiło się na placach, 
Rozbłysły światła, zazieleniły się krzewy i 
w oczach mieszkańców Poznania wyrosło 
miasto nowe, które żyć będzie przez kilka 
miesięcy Życiem swoistem — i z chwałą 
przejdzie do historji. 

A jeżeli to, co już dokonanem zostało, 
jest owocem dwuletniej niemal pracy całego 
zespołu ludzi wyłącznie tej sprawie odda- 


nych, to niemniej czas pozostały do otwarcia 
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SIŁA TRADYCJI ANGIELSKIEJ 


a potrzeba rzeczywistości 
Zwolennicy i przeciwnicy tunelu pod kanałem La Manche 


lometrów długości (z tych 40 pod morzem). 
Tunel ma umożliwić przebycie dziennie 45 po 
ciągów kolejowych, ciągnionych przez olbrzy- 
mie elektrycznością poruszane lokomotywy. 
Londyn stanie się stacją wyjściową najważ- 
niejszych na kontynencie linij kolejowych; bez 
przesiadania będzie można wyjechać z nad 
Tamizy i dotrzeć przez Konstantynopol do 
Bagdadu... 


Nie należy się jednak, mimo wszystko, 
wyzbywać sceptycyzmu w tej sprawie. Siła 
tradycji jest największą potęgą, rządzącą w 
Anglji. A przytem Anglicy nie mogą się wy- 
rzec dotąd myśli o możliwości najazdu na ich 
wyspy, choć od r. 1061 nie wydarzyło się nic 
podobnego. f 


W każdym razie należy stwierdzić, iż ze 
strony Francji niema żadnych przeszkód w tej 
sprawie. Jeśli one są i będą 
strony Anglii. 


„ib 


„mm o A mm ORA 


CZANG-CZI-LIANG, 
który objął dowództwo po swym ojcu Czang- 
Czo-Linie, wprowadził w szeregi swej armii 
żelazną karność, Ostatnio rozkazał rozstrze- 


lanie generała Czang-Czu-Tinga, który obja- 
— to tylko ze | wiał niezadowolenie z zarządzeń swego do- 


wódcy. 


STOSUNKI JAPOŃSKO-CHINSKIE 


Niezadowolenie z chińskiej polityki premjera japońskiego 
Możliwość nowej zawieruchy na Dalekim Wschodzie 


Dnia 22 b. m. rozpocznie się 55 sesja parla 
mentu japońskiego, która potrwa około dwóch 
miesięcy. Głównem jej zadanem będzie przy 
jęcie nowego budżetu cesarstwa japońskiego. 


Stanowisko rządu bar. Tanaki, które przy 
końcu sesji poprzednich było tak dalece zach- 
wiane, że dla uniknięcia dymisji, wzgl. rozwią- 
zania izby deputowanych, premjer japoński 
musiał się chwytać różnych wybiegów, w cza- 
sach ostatnich nieco się wzmocniło: 

W tej chwili, skutkiem wystąpienia p. To- 
kolani z partji opozycyjnej Minseito wraz z 
30 innymi posłami, rząd bar. Tanaki zapewnił 
sobie niewielką, lecz stałą większość. Mimo 
to musi się on obawiać groźnych ataków ze 
strony opozycji, zarówno w zakresie polityki 
japońskiej w Chinach jak i na terenie polityki 
wewnętrznej. Szczególnie, o ile chodzi o sto- 
sunek Japonji do Chin, przeciwnicy premjera 
oskarżają go, iż nie wie czego chce, że raz wy- 
stępuje agresywnie, raz zaś zbył słabo, uma- 
cnia jedynie stanowisko Chin. 


I rzeczywiście, bar. Tanaka, zapowiedzia- 
wszy „politykę pozytywną" w Mandżurji, 
niedługi czas potem odrzucił ją publicznie. 
Później znowu rząd japoński wysłał korpus 
ekspedycyjny do Szantungu i wtedy to roze- 
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Wystawy, to jest do dnia 16 maja r. b. wy- 
pełni praca rozmieszczenia wszystkich na 
Wystawę nadesłanych eksponatów, nadając 
całości przejrzystość i piękno, które można 
osięśnąć wyłącznie zapomocą harmonji i ce- 
owości. 

Ogrom pracy, pozostałej jeszcze do wy- 
konania objąć nie trudno, tembardziej, gdy 
się zważy, że na Wystawie reprezentowane 
będą: kultura i sztuka, przemysł i rolnictwo, 
emigracji i wychowanie fizyczne, Wysta- 
wa Agend rządowych sama dla siebie stano- 
wi wielką całość (wojsko, poczta i telegraf, 
ministerstwo Oświaty, Spraw Wewnętrz- 
nych, Spraw Zagranicznych i monopole), że 
jest nader znaczna liczba organizacyj społe- 
cznych w Polsce, mających się czem pochwa- 
lić; że trzeba było stworzyć cały t. zw. park 
rozrywkowy, o niebanalnych atrakcjach; że 
ostatecznie każdy, literalnie każdy, pragnie 
dać swojemu pawilonowi i swojej produkcji 
najbardziej interesujący charakter i jaknaj- 
piękniejsze otoczenie. 


SZTUKA I KULTURA. 


„Pałacem Sztuki“ nazwano jeden z 2-ch 
nowych gmachów przy ulicy Śniadeckich. 
Znajdą tam miejsce w hali reprezentacyjnej 
arcydzieła sztuki polskiej w liczbie kilku- 
dziesięciu: z Matejkowskim Hołdem Prus- 
kim, Joanna d'Arc i Batorym na czele; zo- 
baczymy 37 wspaniałych witraży Mehoffera, 
oraz twórczości kilkunastu zrzeszeń malar- 
skich i stowarzyszeń artystycznych jak: 
Szłuki Jednoróg z Krakowa, Rytm, Bractwo 
św. Łukasza, Praesens, Pro Arte, Ład z War 


grały się krwawe walki z wojskami chińskie- 
mi rządu narodowego, których wspomnienie , 
po dziś dzień jest główną przeszkodą w zbli- 
żeniu chińsko - japońskiem. 

W kraju panuje ogólne niezadowolenie z 
chińskiej polityki bar. Tanaki Bardzo być 
może, że pomimo, iż rząd japoński posiada pe- 
wną nieznaczną większość w izbie, senat, pod 
wpływem opinji publicznej przejdzie do opo- 
zycji. W takiej sytuacji ustąpienie rządu ba- 
rona Tanaki byłoby nieuniknione. 


. * . 


Ostatnie wypadki w Mandżurji stanowią 
nową klęską polityki japońskiej w Chinach i 
jeszcze bardziej pogarszają złe położenie rzą- 
du bar. Tanaki. Główne interesy japońskie w 
Chinach skupiają się w Mandżurji Syn mar- 
szałka Czang-So-Lina, Czang-Su,Liang, drogą 
zamachu stanu usunął przyjazne elementy w 
Mukdenie i okazał się zdecydowanym zwolen- 
nikiem jedności pomiędzy Chinami północne- 
mi a południowemi. Stanowisko Japonji w 
stosunku do ostatnich wypadków w Mandżur- 
ji jest dotychczas, mimo oświadczeń bar. Ta- 
naki, niewyjaśnione i być może, że na Dalekim 
Wschodzie rozszaleje się nowa zawierucha. 


SORE YE NAOT OZRWEERIZZSY WT OBIEKT RYZ EZ ATE ETAREN E NED 


szawy, Wileńskie Tow. Plastyków, Poznań: 
skie Tow. Plastyka, Grupa Artystów Plasty- 
ków z Paryża, wreszcie Towarzystwo Rzeź- 
ba, jednoczące wszystkich wybitniejszych 
rzeźbiarzy polskich. 

Do działu grafiki dostarcza materjałów 
Towarzystwo Grafików, mające swoją sie- 
dzibę w Warszawie. 

Ponadto mogą wystawiać wszyscy artyści 
niestowarzyszeni, których prace będą jednak 
podlegać osobnemu jury. 

Szereg sal wypełnią wnętrza (meble, ki- 
limy itd.), zaprojektowane przez wybitnych 
artystów, specjalnie na PWK., a obecnie wy- 
konywane w krajowych warsztatach. 

Wnętrze gmachu sztuki, obejmującego 
wystawę malarstwa, rzeźby, grafiki, przemy: 
słu artystycznego, będzie ozdobione dekora: 
cjami o najwyższym poziomie artystycznym. 

W związku z Wystawą przygotowuje się 
katalog, bogato ilustrowany, który będzie 
wydany z najwyższą pieczołowiłością arty: 
styczną, tak, aby stał się poszukiwanym do: 
kumentem, oraz źródłową księgą pamiątko- 
wą zbiorowej manifestacji sztuki polskiej. 

Prace organizacyjne działu sztuki są na 
ukończeniu. 

Na placu między dwoma gmachami uni- 
wersyteckiemi stanie pomnik poległych bo- 


haterów, dłuta E, Wittiga — oraz szereg 
rzeźb dekoracyjnych. 

Nad wykonaniem programu w „Pałacu 
Sztuki" czuwa znany artysta - malarz p. Ta- 
deusz Pruszkowski. 

Ð. a ml. 


„HASŁO“ z dnia 18 stycznia 1929 r. 


Piątęk, 18 stycznia, Katedry św. Piotra. 
Sobota, 19 stycznia, Henryka. 
TEATRY. 
Teatr Miejski — Carewicz. 
aig vueg tyiejeijag — Aujejawtey 12L 
zesa. 
i Cnota. 
Teatr Popularny =- Ich czworo, 


CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 


Apollo — Chata Wuja Toma, 

Bajka — Kobieta bez nazwiska. 

Casino — Miłość Szopena, 

Capitol — Czarny Anioł. 

Czary — Dżentelmen - włamywacz. 

Corso — Kochany szeryf. * 

Era — Czarna Venus, 

Grad-Kino — Przedwiośnie. 

Luna — Dzikuska, 

e Kino Oświatowe — Miłość Joanny 
ey. 

Mimoza — Tajny kurjer, 

Odeon — Niedorostek. 

Palace — Tango miłości. 

Resursa — Paryska zabawka, 

Spółdzielnia — W sidłach życia. 

Słońce — Student z Pragi. 

Venus — Cyrk Bellego. 

Victorja — Wielkomiejska młodzież. 

Zachęta — Bigamija. 

Wodewił — Niedorostek. 


—— L+ 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow. Rzem. „Resursa* zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz, 7—8.30 wiecz. 


ZAWIADOMIENIE. 


Towarzystwo Rzemieślnicze  „Resursa” 
zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 
posiada na składzie druki umów terminator- 
skich, które nabywać można w biurze „Re- 
sursy” przy ul. Kilińskiego 123. 


— 


PORADY PRAWNE DLA KUPCÓW. 


Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze- 
mysłtowców Polskich — Andrzeja 34 komu- 
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz, 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- 
rzyszenia porady prawne dla kupców. 


WAŻNE DLA URZĄDZAJĄCYCH PRZY- 
JĘCIA, 


Zarząd Cechu Kuchmistrzów poleca wy- 
kwalifikowanych kuchmistrzów przy urządza 
niu przyjęć, bali i maskarad. 

Informacyj udziela starszy Cechu — 
Wł. Macielski, Kilińskiego 78, tel. 78-50. 


Żebranie 


Koła Starszych i Podstarszych 


Dziś o godz. 8 wieczorem w lokalu Towa- 
czystwa Rzemieślniczego „Resursa" przy ul, 
Kilińskiego 123 odbędzie się zebranie star- 
szych i podstarszych cechów oraz starszych 
i podstarszych gospód czeladzi, na które 
uprzejmie zaprasza Zarząd. 


Przesunięcia służbowe 
w polich 


Na stanowiskach policyjnych w Łodzi 
przeprowadzonę zostały pew ne zmiany i 
przesunięcia. Na stanowisko zastępcy kie- 
rownika V Komisarjatu P. P. przydzielony 
został podkomisarz Ungehauer, komendant 
powiatowy z Mołodeczna pod Wilnem. 

Z Wilna przydzielony został na stanowi- 
sko TX Komisarjatu, komisarz Kazimierz 
Matulewicz, a dotychczasowy kierownik IX 
Komisarjatu, podkomisarz Kowalczyk Józef, 
przeniesiony został na takież stanowisko do 
Komisarjatu Il, który dotychczas nie posia- 
dał kierównika-oficera. 

Obowiązki kierownika pełnił tam czaso- 
wo st. przodownik Kurowski. 

Wreszcie ze Lwowa przydzielony został 
w charakterze oficera inspekcyjnego do ko- 
mendy wojewódzkiej naukomisarz Złotow- 


ski. 
Od 8 rano do 3 popoł. 


urzęduje Starostwo Grodzkie 
_ Godziny urzędowania Starostwie 
Grodzkiem od dnia dzisiejszego trwać będą 
od 8-ej rano do godz, 3-ej po południu. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś dyżurują następujące apieki: 

M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Miillera 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowskiego (Kon- 
słaniviowska 15), Perelmana (Cegielniana 
54j, H. Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37), 
A. Potasza (Flac Kościelny 10), 


ur 
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GMINY NIE CHCĄ SIĘ Ł 
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CZYĆ Z ŁODZIĄ 


Wydział Powiatowy jest za umiastowieniem przedmieść 
Względy podatkowe nie pozwalają na stworzenie „Wielkiej Łodzi“ 


Jak już donosiło „Hasło” sprawa utworze- 
nia wielkiej Łodzi weszła na tory pozytyw- 
nych rozważań. Zarówno Magistrat jak i czyn 
niki rządowe niejednokrotnie wypowiadały 
się w tej sprawie. 

Jeżeli chodzi o opinję wydziału powiato- 
wego Starostwa Grodzkiego, to nie neguje on 
konieczności rozszerzenia granic Łodzi, jed- 
nakże co do sposobu przeprowadzenia odnoś- 
nej akcji, Wydział dał wyraz pewnym zastrze 


żeniom, opartym na względach natury fiskal- 
nej. 

Wydział powiatowy Starostwa Grodzkie- 
go kładzie nacisk na konieczność usamodziel- 
nienia terenów wchodzcych w grę. Tereny te, 
a więc obszary gmin: Nowosolna, Gospodarz, 
Radogoszcz, Brus, Łagiewniki, częściowo Ru- 
da, Widzew, Chojny — w 75 proc. są pozba- 
wione elementarnych urządzeń miejskich, w 
pierwszym rzędzie bruków i światła. Gdyby 


Dalsze reformy w szkolnictwie 


Uzgodnienie planu nauki gimnazjum z wyższemi klasami 
szkół powszechnych 


W „Dzienniku Ustaw” z 10 b. m. ukazało | cyjnych, dla państwowego gimnazjum klasycz 


się na st. rozporządzenie: 

„Uważając za koriieczne, zanim zostanie do 
konana zasadnicza rewizja programów szkoły 
powszechnej i gimnazjum państwowego, nale- 
ży dążyć do: 

a) osiągnięcia w czasie jak najbliższym u- 
zgodnienia planów godzin szkolnych: dla 3-ch 
wyższych oddziałów: V, VI i VII siedmiokla- 
sowej szkoły powszechnej i dla klas: I, II i II 
gimnazjum niższego; ' 

b) niezwłoczne sprowadzenie liczby godzin 
nauki obowiązkowej we wszystkich klasach gi- 
mnazjalnych do 30 godzin tygodniowo; 

c) uposażenie ćwiczeń cielesnych we wszy- 
stkich oddziałach szkoły powszechnej i we 
wszystkich klasach gimnazjum w 3 godziny o- 
bowiązkowych lekcyj. 

W sprawie planów godzin dla publicznych 
szkół powszechnych niższych stopni organiza 


nego dawnego typu i wydziału neohumanistycz 
nego gimnazjum wyższego, oraz dla szkół z 
niepolskim językiem nauczania i dwujęzycz- 
nych zostaną wydane osobne zarządzenia. 


Od początku roku szkolnego 1929/30 w szko 
łach powszechnych i gimnazjach czas trwania 
lekcji wynosi 50 minut. 


Wprowadzanie planów niniejszego zarzą- 
dzenia rozpoczyna się od drugiego półrocza 
b. r. szkolnego i odbywa się zgodnie z zasada- 
mi następującemi: a) w drugiem półroczu ro- 
ku szkolnego 1928/29 liczba godzin tygodnio- 
wych obowiązkowej nauki szkolnej ulega re- 
dukcji do 30 wszędzie tam, gdzie była wię- 
ksza; b) w roku szkolnym 1929/30 obowiązują 
nowe plany ze wskazanemi poniżej odchyle- 
niami, niezbędnemi do ułatwienia dostosowa- 
nia materjału naukowego do nowych ram, 


Powszechny zachwyt i uznanie 
zyskała wielka okręgowa wystawa szkolna 
Dotychczas zwiedziło ją przeszło 26 tys. osób 


Komisja Ministerjalna Min. W. R. i O. P. 
w osobach pp.: K. Czerwińskiego, K, Wóy: 
ciekiego i księdza pr. Cieplińskiego, która 
bawiła w Łodzi w ubiegłym tygodniu, za- 
kwalifikowała następujące eksponaty na Po- 
wszechną Wystawę Krajowa w Poznaniu: 
Z działu matematyki szkół powszechnych 
obrazy liczb kl. I i Il, zeszyty, oraz modele 
do geometrji rzutowej; ze szkół średnich — 
bryły, zeszyty z geometrji wykreślnej, rzut 
bryły na bryłę; z języka polskiego szkoły 
powsz. — zeszyty, pisemka uczniowskie, 
dzienniczki, ilustracje do czytanek, ilustra- 
cje „Pana Tadeusza", dzienniczki lektury, 
księgi protokółów kółek literackich; z hi- 
storji szk. powsz. — 2 albumy historyczne, 
z historji szk. średn. — album granic Polski, 
system daltański, z wychowania społecznego 
szk. powsz. — korespondencje dzieci szkół 
powsz. z dziećmi z zagranicy, wykres wy- 


| 


cieczek, sprawozdanie z wycieczek, wykres 
rozwoju czytelnictwa m. Łodzi. 

Wystawa trwać będzie jeszcze tylko 3 
dni, Ostatni dzień zwiedzania wystawy w 
niedzielę. 

Wystawę zwiedziło 26.497 osób. Wzbu- 
dza ona w osobach zwiedzających zachwyt 
i uznanie dla twórczego wysiłku dzieci. 

Sobota poświęcona będzie pieśni, O go- 
dzinie 5-ej pop oł. koncertować będzie chór 
szkoły powsz. Nr. 112, następnie odeśraną 
będzie opera dziecięca H. Miłka p. t. „Ta- 
niec kwiatów”, pod kierunkiem p. M. Ma- 
dalskieśo w wykonaniu dzieci szkoły powsz. 
Nr. 12; tańce układu znanego baletmistrza 
p. Majewskiego. 

Na zakończenie dzieci ze szkoły Nr. 48 
odtańczą mazura i krakowiaka w narodo- 
wych strojach. Przygrywać będzie orkiestra 
szkoły powszechnej Nr, 26 pod dyrekcją p. 
St. Gawrysia, 


Propaganda lotnictwa w okr. łódzkim 
Zjazd delegatów kół powiatowych L. O. P. P. 


Wczoraj odbył się zjazd delegatów kół 
powiatowych L.O,P.P. 


Zjazdowi przewodniczył p. Starosta A. 
Rżewski. Udział brało około 100 osób. 
W imieniu komitetu powiatowego zjazd za- 
gaił Starosta Rżewski, podkreślając w swo- 
jem przemówieniu, że stopień uświadomie- 
nia obywatelskiego ludności zależy przede- 
wszystkiem od ilości istniejących i zakłada- 
nych kół powiatowych L.O.P,P. 


Organizowanie kół jest obowiązkiem każ- 
dego obywatela lojalnie usposobionego wzśglę 
dem Państwa o raz w stosunku do jego naj- 
ważniejszych zagadnień. 

Na przewodniczącego zjazdu powołano 
p. A. Rylewicza z Chojen, który zaprosił na 
asesorów ks. kan. Siecińskiego, ze Rzgowa, 
ks. dr. Nadolskiego z Mileszek craz sekre- 
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tarza Starostwa p. Brzezińskiego i dr. Ry- 
busa, 


Na zjeździe wygłoszono obszerne sprawo- 
zdanie z działolności dotychczasowej powia- 
towych L.O.P,P.. Jak wynika ze sprawo- 
zdania, wygłoszonego przez p. Starostę 
Rżewskiego, w powiecie łódzkim istnieje 21 


RODE O; P; E, 


Największą żywotność okazuje Koło Ra- 
dogoskie, liczące 400 członków. Wszystkie 
koła powiatowe L.O.P,P. wykazują znaczną 
działalność finansową i społeczną. 


Na zakończenie zjazdu przedstawiciel 
wojewódzkiego komitetu L. O. P. P, wygło- 
sił referat o zadaniach organizacyjnych, spo- 
łecznych i ogólnoludzkich w dziedzinie obro- 
ny powietrznej i przeciwgazowej, poczem 
zjazd dokonał wyboru zarządu. 


Wielki „kupiec“ z miasta Łodzi 


płacił fałszywemi czekami za jedwabie berlińskie 


W swoim czasie „kupiec“ z Łodzi niejaki 
Rubin dokonywał w Berlinie licznych zaku- 
pów, płacąc fałszywymi czekami, Kupował 


przedewszystkiem materjały włókiennicze i 
jedwabie, które następnie sprzedawał na czar 
nej giełdzie. 

Gdy ziemia zaczeła mu 


się pod stopami 


| 


palić, pozostawił w Berlinie żonę wraz z pie- 
ciorgiem dzieci, sam zaś zbiegł do rodzinnego 
miasta, 

Przed kilku dniami Rubin powrócił z Ło- 
dzi do Berlina, aby się zobaczyć z 
wpadł jednak w ramiona stęskionej 
która osadziła gò w wiezieniu 


policji, 


rodziną, | 


wcielenie obszarów tych nastąpiło już obecnie 
a tem samem dla mieszkańców ich powstałby 
obowiązek świadczeń podatkowych, to zreali- 
zowanie koniecznych prac nastąpiłoby w zbyt 
odległej przyszłości. `“ 

Dlatego też wydział powiatowy Starostwa 
Łódzkiego uważa za konieczne usamodzielnie- 
nie rzeczonych terenów, W ten sposób gminy 
podmiejskie zdobyłyby podstawy do samo- 
dzielnego rozwoju w przyszłości. 

Aby gminom tym ułatwić egzystencję, po- 
winienby Magistrat zakładać w nich swoje in- 
stytucje, a więc wydziały opieki społecznej, 
rzeźnię, zakłady lecznicze, elektrownię, gazo- 
wnię, plantacje i t. p. W ten sposób tereny wy 
żej wspomniane nabierałyby z czasem coraz 
większej wartości. poczem zostałyby złączone 
z Łodzi, tworząc w ten sposób gotow, zaopa- 
trzoną w wszelkie niezbędne urządzenia miej- 
skie Wielk Łódź. Oto w ogólnych zarysach wy 
tcyzne, któremi kieruje się wydział powiatowy 
Starostwa Łódzkiego w przedmiocie stworze- 
nia Wielkiej Łodzi przez detentralizację i u- 
samodzielnienie terenów podmiejskich. 


SYOYSECEWSGEEÓŚE GEE 
poszła bez słowa, aby ocalić nie 


tylko narzeczonego, lecz swoich współ- 
braci 


z fimu Zdobywca serc 
wkrótce „RESURSA* 


PEGOECEGCEGPEYGGÓGEŚEGG 
Uroczystość Jordana 


W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 10-ej przed 
południem w kościele garnizonowym - 
dzie się według obrządku grecko-katolickie 
go uroczystość ,„Jordana”, 

W uroczystości wspomnianej prócz żoł: 
nierzy wyznania grecko - katolickiego wez- 
mą równieź udział przedstawiciele władz 
państwowych. 


Przedsiębiorcy radjowi 


zrzeszyli się 


W Łodzi powstał związek przedsiębior: 
ców radjotechnicznych. Na pierwszem ogól- 
nem zebraniu powzięto cały szereg donio- 
słych uchwał, między innemi ustalono ceny 
na artykuły. Zrzeszeni zobwiązali się do ści- 
słego przestrzegania tych cen pod rygorem 
wysokich kar pieniężnych. ostanowiono 
skrócić znacnie termin, udzielanych dotych- 
czas kredytów i nie sprzedawać bez czę- 
ściowej wpłaty gotówką, 


Jednocześnie zadniem związku będzie 
załatwienie konfliktów pomiędzy firmą zrze- 
szoną, a klijentelą. 


Wybrany został zarząd w osobach: inż. 
Raucher, I. Hirszłeld (Natawia), B. Miller 
(Audjofon), A. Sznell (Philips), A. Liberman 
(Radio-Lloyd), oraz sąd rozjemczy w oso- 
bach: inż, Higer (Osram-Telefunken), Po- 
stleb, Rutkowski, Gotlibowski i Telatycki. 


(o usłyszymy dziś 
` przez radjo 
WARSZAWA, 1415 m, 


11.56—12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komuni- 
kat lotn.-meteorologiczny. 

12.10—13,00 Koncert z płyt gramołonowych 

13.00—13.15 Komunikat rolniczy. 

13.15—1450 Przerwa. 

14.50—15.10 Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy i nadprogram. 

SR 5,35 Przegląd wydawnictw perjodycz 
nych, 

15.35—15,50 Nadprogram i komunikaty. 

15.50—16,45 Koncert z płyt gramofonowych. 

16.45—17.00 Przerwa. 

17.00—17.25 Odczyt p. t. „Lotnictwo komuni- 
kazyjne”. 

17.25—17,50 Transmisja odczytu z Wilna, 

17.55—18.50 Koncert popołudniowy. 

18.50—19,10 Rozmaitości 

19.35—19.55 Nadprogram i komunikaty 

19.56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiegt 
Obserwatorjum Astronomicznego. 

20.00—20.15 P. Karol Stromenger omówi pro- 

gram koncertu z Filharmonji Warszawskiej, 
W przerwie komunikat Teatrów Miejskich. 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-meteg- 
rologiczny. policyjny, sportowy, nadpro- 
gram, Polskiej Agencji Telegrałicznej, o- 
raz transmisje ze stacyj zagranicznych na 
aparatach .„Marcani'" 


Nr. t8 


„HASŁO z dnia 18 Z dnia 18 stycznia 1929r. 1929 r 


70 tys. osób 


choruje w Łodzi na grypę 


Grypa szerzy się w Łodzi w zastraszają- 
cy sposób. Obecnie, wedłuś informacyj je- 
dnej z agencyj prasowych, chorych jest w 
Łodzi 70 tysięcy osób. Kasa Chorych zmo- 
bilizowała dla walki z grypą wszystkich le- 
karzy i uruchomiła 5 karetek pogotowia. 


1000 łodzian ukaranych 


za niestawienie się do rejestracji 


Łódzkie Starostwo Grodzkie otrzymało 
od wydziału policyjno - wojskowego przy 
Magistracie m, Łodzi pełny wykaz tych osób, 
które obowiązane były stawić się na komi- 
sje poborowe bądź też zgłosić się na reje- 
strację rezerwistów, a obowiązkowi temu 
nie uczynili zadość. 

Wykaz tych osób, których liczba docho- 
dzi do sumy 1000, został przekazany Staro- 
stwu wraz z odpowiednim wnioskiem kar- 
nym. 

Wobec tego w najbliższym czasie 1000 
łodzian ulegnie dotkliwym sankcjom kar- 
nym. 


800 tys. zł. straty 


poniosła Kasa Chorych podczas 
strajku 


Kasa Chorych m. Łodzi wskutek ostatnie 
go strajku poniosła około 800 tysięcy złotych 
strat, 

Suma ta przypadłaby Kasie Chorych od 
robotników za ubezpieczenia na wypadek 
choroby. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że por 
wyższe straty nie odbiły się na stanie gospo- 
darczym Kasy Chorych, 


Sady Pracy 
zost 


ały uruchomione 


W dniu onegdajszym Ministerstwo Spra- 
wiedliwości podpisało nominację na przewo- 
dniczących sądów pracy. 

Z dniem wczorajszym rozpoczęły swą 
działalność sądy pracy w Łodzi, Czynne one 
będą w lokalu przy ul. Narutowicza 41. 

Ministerstwo Sprawiedliwości podpisało 
nominację sędziego grodzkiego w  Pabjani- 
cach p. Feliksa Zawadzkiego na przewodni- 
czącego Sądów Pracy w Łodzi. 


Stare akta sądowe 


ulegną zniszczeniu 


Ministerstwo Sprawiedliwości opracowało 
rozporządzenie o niszczeniu starych akt sądo- 
wych po latach 10, 20 lub 40, w zależności od 
kategorji sprawy. Tylko własne akta będą 
przekazywane archiwum. k 


Wybuch granatu w piecu 


Mała dziewczynka postradała rękę 


Wczoraj we wsi Konopnica pod Siera- 
dzem jeden z gospodarzy niejaki Osunch, 
wyszedłszy z żoną z domu, pozostawił bez o- 
pieki 5-letnią córkę Kazimierę, Dziewczyn- 
ka znalaziszy granat ręczny na strychu, rzu- 
ciła go do pieca. Po kilku minutach granat 
eksplodował. 

Odłamki granatu urwały dziewczynce 
prawą rękę. Sąsiedzi zaalarmowani eksplo- 
zją przybiegli z pomocą, a widząc broczącą 
krwią dziewczynkę, odwieźli ją do szpitala 
w Sieradzu. 


Ruch towarzystw | 


Z TOW. ŚPIEW. „LIRA“. 


W sobotę, dnia 19-go b. m., o godz. 9-ej 
wieczorem w sali Tow. Gimn. „Sokół przy 
ulicy Nawrot Nr. 23 odbędzie się e | 
Taneczna, p. t. „Do Białego Dnia", na któ- | 
rą członków i sympatyków zaprasza 


ZARZĄD. 


PORANEK MUZYCZNY. 


Zrzeszenie Urzędników Sądowych w Ło- 
dzi urządza w niedzielę 20 bm. o godz. 12.30 
w południe w sali Teatru Popularnego (Ogro 
dowa 18) poranek muzyczny, w którym ła- 
skawie wczmą udział: orkiestra strażacka 
fabryki Poznańskiego, chór mieszany Tow. 
Muz. im. Chopina, p. prof. E. Oehlhey — so- 
lo wiolonczela i pp, artyści Teatru Popułar- 


nego: Zielińska, Piątkowska, Mieczyński i 
Grewicz. 

Szrzedaż biletów na miejscu. Kasa czyn- 
na w dniu koncertu od godz. 10 rano. Do- 


chód przeznaczony będzie na powiększenie 
bibkctebi Zrzeszenia, 


Na Bałutach znowu błydiaty noże 
W krwawej rozprawie 3 osoby odniosły ciężkie rany 


tury, gdyby nie wczesne zjawienie się policji, 
która zajście zlikwidowała. 

Mimo to poszkodowane zostały 3 osoby, 
mianowicie 34-letni Franciszek Kamela, za- 
mieszkał przy ul. Rybnej 15, brat jego Ka- 
zimierz Kamela, lat 19, oraz 23-letni Ta- 
deusz Woźniakowski, zamieszkały przy ul. 
Rybnej 17. 

Poszkodowanym udzieliło: pomocy lekar- 
skiej pogotowie ratunkowe. 

Policja dokonała szeregu 
wśród awanturników. 


Plaga nożownictwa stale jeszcze nęka 
mieszkańców Bałut. 

W niektórych wypadkach nóż jest jedy- 
nym argumentem w rozprawie z przeciwni- 
kiem. 

Kronika policyjna ciągle notuje adki 
i awe bójki w tamtejszej dzielnicy. 
Wczoraj znów w bramie przy ul. Rybnej 6 
wywiązała się krwawa walka na noże mię- 
dzy kilkunastoma osobami. Walkę prowa- 
dzono z niebywałą zaciekłością. | aresztowań 

Niewiadomo jakie byłyby rezultaty awan- 


Nowy spadek amerykański 


Każdy Rubin może wszcząć starania o zdobycie 
25 tysięcy dolarów 


Obecnie dowiadujemy się o nowym 
spadku, pozostawionym przez zmarłego w 
Stanach Zjednoczonych Haymana Rubina, 
który zapisał w testamencie krewnym spa- 
dek, wynoszący 25.000 dolarów, 

Rodzina Rubinów w Łodzi jest licznie re- 
prezentowana, nic też dziwnego, że wiado- 
mość ta niezmiernie uradowała spadkobier- 
ców, którzy przedsięwzięli kroki, zmierza- 
jące w kierunku pozyskania sumy spadko- 
wej. 


Od pewnego czasu napływają do Łodzi 
wiadomości z za oceanu o znacznych spad- 
WA pozostawionych przez byłych miesz- 

tańców Łodzi. 

Niedawno pisaliśmy o miljonowym spad- 
ku amerykańskim, pozostawionym rodzinie 
Naumbergów, zamieszkałej w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 14, 

Wiadomość, donosząca o tak wielkim 
spadku narobiła wiele hałasu wśród krew- 
nych zmarłego Naumberga, wkrótce jednak 
została uznaną za nieprawdziwą. 


Strzeżcie się, zwolennicy alkoholu 
Za opilstwo grozi kara i opublikowanie nazwisk w gazetach 


Pod przewodnictwem Starosty £ Grodzkiego 
p. Strzemińskiego odbyło się w gabinecie pre- 
zydenta miasta posiedzenie Magistratu, jako 
miejskiego organu kolegjalnego. 
sprawie zaopinjowania odwołań osób; 
ukaranych przez Starostwo Grodzkie za prze- 
kroczenie przepisów prohibicyjnych. 
Po dłuższej dyskusji kolegjum 


Świt dzień i noe 


w kronice policji i pogotowia 


NAGŁY SKON. 


W domu przy ulicy Brzezińskiej Nr. 5 
Izrael Chęciński w chwili spożywania śnia- 
dania stracił przytomność i spadłszy z krze- 
sła, wkrótce zmarł. Lekarz stwierdził zgon 


wało konieczność ukarania za ukazanie się w 
stanie nietrzeźwym w miejscach publicznych 
cały szereg osób, których nazwisk narazie nie 
podajemy. 

Osoby te zostały ukarane za opilstwo 
grzywnami od 10 do 50 zł. lub aresztem od 
3 dni do jednego tygodnia. 


zaopinjo- 


tak nieszczęśliwie, iż przygnieciony został 
ładunkiem desek. W stanie bardzo ciężkim 
odwieziony został do szpitala w Rawie Ma- 
zowieckiej. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY ROBOTNICY. 


wywołany wadą serca. Pracownica fabryki Braci Zajbert przy 
; ul. Suwalskiej, 25-letnia Aniela Olszewska, 

ŚMIERĆ POD WOZEM. rzuciła się na pas transmisyjny. Jeden z ro- 
Mieszkaniec Rawy, niejaki Stefan Więc- | botników ściągnął pas główny transmisji, 


wskutek czego desperatka odniosła tylko o- 
w pobliżu Tomaszowa z ciężko naładowa- | gólne potłuczenia ciała. Powód nieudanego 
nym wozem, wjechał do rowu przydrożnego, | samobójstwa nie został ujawniony. 


Od dziś 
wielka sensacja światowa p. t. 


Dżentelmen Włamywacz 


Wytworny dramat sensacyjny o niebywałej emocji 


EDDIE POLO 


Ma pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Początek seansów codz, o godz. 4-ej popoł 
w soboty i niedziole o godz. 12-ej. Orkiestra pod kierunkiem B. KROCHMALSKIEGO, 


HASŁO SPORTOWE 


Nowa porażka sportowców polskich 
Berliner 5chlitschuhclub — A. Z. S. 6:0 


stuje przeciwnik, strzelając w krótkich odstę 


kowski, wracając z tartaku Wielka Wola, | 


W roli głównej: 

ulubieniec narodów! 
Znakomity sensacjonista! 
Król detektywów! 


Wczoraj odbył się w Davos mecz pomię- 


dzy Berliner Schl'tschuhclub i AZS Warsza- | pach czasu 5 bramek. W AZS-ie zawiódł 
wa, zakoóczony nową porażką w wysokim | pod względem strzałowym atak. Najlep- 
stosunku 6:0 (0:0, 5:0, 1:0), Drużyna polska | szym znaszej drużyny był Krygier. Sędzio- 


wał p. Campbell ;Kanada). 

Zaznaczyć należy, że w drużynie berliń- 
skiej grało kilku graczrów z innych klubów | 
niemieckich, a zwłaszcza z Riessersee, tak, 
że zespół polski walczył właściwie z nieoli- 
cjalną reprezentacją Niemiec. 

We czwarłek odbędzie się mecz pomie- 
dzy AZS Warszawa a H. C. Davos. 


klęskę w niezasłużenie wysokim 
ukształtowa- 


poniosła 
stosunku, nieodpowiadającym 
niu się sił. 

W pierwszym i trzecim tercjale drużyny 
były zupełnie równorzędne. Na początku 


drugiej części gry Kulej strzela swej druży- 
a powstałą przytem 
wykorzy- 


nie samobójczą bramke, 
w polskim zespole konslernacię 


j 
| 
J 


j Wiedzy 


TEATR MIEJSKI 


Ostatnie dwa powtórzenia 
„Carewicza* 


Jutro, t. jj w sobotę, wieczorem oraz w 
niedzielę wieczorem ostatnie dwa powtórze- 
nia ,„„Carewicza ”. 

Jutro ceny popularne, w niedzielę now 
malne zniżone, Bilety ulgowe ważne, 


„Broadway”* 
po cenach najniższych. 


„Broadway“ grany będzie jutro, tj. w so 
botę o godz. 4-ej po południu po cenach naj: 
niższych. 

„Broadway na wieczorowych przedsta- 
wieniach ukaże się jeszcze dwukrotnie, Ł į 
rei piątek, i we wtorek następnego tygo 

nia, 
Premjera „Pygmaliona* Shawa. 


Zapowiedziana na piątek przyszłego ty 
godnia premjera rozgłośnej komedji 5- akto- 
wej znakomitego pisarza angielskiego Der- 
narda Shawa w przekładzie F. Sobieniow- 
skiego Dod „Pygmalion“ , obudziła zaintere- 
sowanie, jakie już od dłuższego czasu nię 
było notowane na żadną sztukę. 


TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie powtórzenie 
„Sekretarki Pana Prezesa” 
z Stefanją Jarkowską, Winawerem i Micha: 
łem Zniczem dane będą: dziś, t. j. piątek 
wieczorem oraz dwa razy po południu: jutro, 
tji w sobotę o godz. 5-ej i w niedzielę o go- 
dzinie 6-ej. Ceny zniżone, 


Premjera „Murzyna Warszawskiego” 
A, Słonimskiego, 

Jutro Teatr Kameralny występuje z sen* 
sacyjną premjerą głośnej już dziś komedji z 
życia żydowskiego Antoniego Słonimskiego 

„Murzyn Warszawski” w reżyserskim opra: 
cowaniu Jana Boneckiego i z Michałem Zni- 
«czem w popisowej roli zasymilowanego ży- 
da-księgarza. 


TEATR MIEJSKI 


W SALI SCHEIBLERA I GROHMANA, 
Przędzalniana Nr. 68, 


Ww niedzielę o godz. 3-ej po południu w. 
sali „Ogniska (Przędzalniana 68) — artyści 
Teatru Miejskiego odegrają arcywesołą, po- 
godną komedję W. Fodora „Sekretarka Pa 
na Prezesa". 

Bilety do nabycia w V Oddz. Straży Og: 


niowej, 
TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 


Dziś o godz. 8,20 wiecz. nieodwołalnie po 
raz ostatni znakomita tragifarsa „Ich czwo* 
ro'. W sobotę wchodzi na afisz ROR 
czna krotochwila „Nieboszczyk Toupinet" 
prawdziwie szampańskim humorze. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow: 
skich, Plac Kościelny 4. 


„Dwanaście żon Jałíeta“, 

Najbliższą premjerą Teatru Popularnego 
będzie kapitalny wodewil „Dwanaście żon Ja- 
feta", pełen szampańskiego humoru karnawa- 
łoweśo, urozmaicony śpiewami i tańcami. W 
wodewilu tym wystąpi ulubienica publiczno: 
ści, p. Eugenja Brandtówna, którą dyrekcja 
Teatru pozyskała po pobycie w teatrach poz- 
nańskich z powrotem dla naszej sceny. Wia: 
domość tę przyjmą b. liczni wielbiciele p 
Brandtówny z wielkiem zadowoleniem. 

Bliższe szczegóły w następnych 
rach. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 
Dziś po raz ostatni „Jojne Firułkes'. Od 
jutra wchodzi na afisz „Małka Szwarcen:- 


kopf". 


nume- 


„BOŻE NARODZENIE". 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 4.20 
po południu odegrany będzie po raz ostatni 
cieszący się dotychczas wielkiem powodze- 
niem historyczny obraz w 6-ciu odsłonach 
p. tt „Boże Narodzenie” urozmaicony śpie- 
wem  chóralnym i tańcami w wykonaniu 
członków Tow. Śpiew. im. Moniuszki. 

Bilety już do nabycia w kasie teatru co- 
dziennie od godz. 10 rano do 9 wiecz, bez 
przerwy. 


Odczyt 


Dnia 18 stycznia r. b. o godzinie 18-ej 


w kasynie olicerskiem garnizonu (Al. Ko- 
ściuszki Nr, 4) odbędzie się odczyt p.t. „Cha- 
rakterystyka Wojny Spółczesnej”, zorgani- 


cowe Koło Towarzystwa 
Wstęn bezpłatny, 


zowańry przez miejs 
Wojskoweś. 


Str. 6 


Nagrody dla pań 
za najpiękniejszą toaletę wykonaną 
z materjału krajowego 


Na wczorajszem posiedzeniu Zarządu Tow. 
Przyjaciół popierania wytwórczości krajowej, 
postanowił Zarząd wyznaczyć nagrody dla pań 
za najpiękniejsze toalety balowe na balu ofi- 
cerów IV korpusu i Stow. urzędników, który 
odbędzie się w salonach  reprezentacyjnych 
województwa. 

Nagrodzone zostaną najpiękniejsze suknie 
wykonane wyłącznie z materjałów krajowych 
i siłami krajowemi (rh). 


Bal Kupców 


Komitet organizacyjny dokłada starań, 
aby wyznaczony na sobotę, dnia 19 b. m. 
tradycyjny bal kupiectwa polskiego w loka- 
lu Stowarzyszenia przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 113, udał udał się jak najlepiej. Prace de- 
koracyjne, zmieniające salony Stowarzysze- 
nia w czarodziejskie ogrody egzotycznych 
kwiatów, są w pełnym biegu, 

Dochód z balu przeznaczony na rzecz 
Szkoły Handlowej przy Stowarzyszeniu po- 
winnien wydatnie zasilić fundusze Szkoły, a 
kupiectwo wśród zebranych gości przy ocho- 
czej zabawie po pracy dnia codziennego za- 
pomni o troskach i podatkach. 

A więc w sobotę u kupców! 


Miejski Kinematogral Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Od wtorku, dnia 15 L do 21. I. 1929 r, wie 
Dla dorosłych: 


a w æ 
Miłość Joanny Ney 
Dramat osnuty na tie głośnej powieści 


ILJI EHRENBURGA 
Następny program: NAPOLEON. 


Dla młodzieży: 


Tajemnice dżungli afrykańskich 


NIESAMOWITE PRZYGODY BOWAŻNYCH MYŚLIWYCH 
Nad program: ,,Brzdąc dostaje ząbków: 
Komedja w 2 aktach. 


Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
| 21. w soboty i w niedziele 16.45, 18,45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
i 17-—,w soboty i niedziele o 13 i I5-ej. 


Kino WICTURJA” 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 
m e z a 


Od wtorku dnia 15-go stycznia do poniedziałku 
dnia 21-go włącznie 


Wielki wspaniały program! 


Wielkomiejska miodzie 


(ranna z temperamentem) 


Wielki wystawowy obraz rozgrywający się 
na tle pięknego krajobrazu zimowego w Alpach 
szwajcerskich oraz w wytwornym St. Moritz. 


W roli gt MARJA PAUDLER 
i HARRY LIEDTKE 


|— am PAPY* PLZ MRC GRN am e R RK A 
Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę 
godz. 5*ej pp, w niedzielę o 3-ej pp 


Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 634 

MP Dziś i dni następnych!  "Mq 
Arcydzieło filmowe p. t 

== MORZE == 


dramat miłości i zdrady według słynnej powieści 
Bernarda Kellermana 


w rolach głównych słynni artyści : 
Olga Czechowa i Henryk Georg 


Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele I święta od 
godz. 1—3 pp. I m. 75 gr., Il. 40 gr. ill. 30 gr. 

wezma rwa 


p A 
W soboty, niedziele | święta od godz. 3 pp, 
! miejsce 90 gr. ll. m. 50 gr., ill. m 40 gr. 


Przechodząc ulicę 
patrz pilnie 


kalectwa 
i śmierci. 


a unikniesz a nawet 


HASŁO" z dnia 18 stycznia 1929 r. 


Bojkot izby Przemysłowo-Handlowej 


przez wielki przemysł miasta Łodzi 
W razie odrzucenia kandydatury p. Darowskiego na prezesa 


Prowadzone od szereśu dni pretraktacje 
w sprawie kompromisowej kandydatury na 
stanowisko dyrektora izby handlowo-prze- 
mysłowej w Łodzi nie doprowadziły narazie 
do żadnego konkretnego wnyiku. 

Wielki przemysł postanowił za wszelką 
cenę przeprowadzić kandydaturę b. wojewo- 
dy p. Darowskiego, oświadczając, że w ra- 
zie przeciwstawienia się kupiectwa i mniej- 
szego przemysłu tej kandydaturze, uchyli 
się od aktywnej współpracy w izbie przez 
wycofanie swych przedstawicieli. 

Niezwykle energiczną akcję na rzecz kan 
dydatury b. wojewody Darowskiego prowa- 


dzi zarówno na terenie Warszawy, jak i Ło- 
dzi, prezes związku przemysłu  włókienni- 
czego w państwie polskiem, dr. Alfred Bie- 
derman, który w razie niedojścia do porozu- 
mienia w sprawie powołania p. Darowskiego 
na stanowisko dyrektora izby handlowo-prze 
mysłowej w Łodzi, wysunie koncepcję powo- 
łania p. Darowskieśo na stanowisko naczel- 
nego dryestora tworzącego się kartelu * ba- 
wełnianego. - 


Kupiectwo ze swej strony czuje się dot- 
knięte, że do tej pory wielki przemysł nie 
nawiązał kontaktu w sprawie kandydatury 
kompromisowej. 


Wielkie pokłady miedzi 


odkryto w tych dniach na Wołyniu 


Państwowy Instytut Geologiczny obra- 
dował w bieżacym tygodniu nad dokonane- 
mi odkryciami miedzi na Wołyniu. Wykry- 
te przez geologów ślady miedzi wskazują na 
możliwość istnienia bogatych podkładów te- 
go metalu. Tereny, na których wykryto 
miedź, należą do folwarku pod Równem. 
Dla prowadzenia dalszych badań, mimo po- 
ry zimowej wyjeżdża na Wołyń specjalna 


| 
| 
| 


komisja naukowa -przy udziale delegatów 
Rządu. 

Odkrycie miedzi w Polsce wzbudziła ży- 
we zainteresowanie władz wojskowych ze 
względu na jej doniosłe znaczenie dla celów 
obrony kraju. 

Dotychczasowe wyniki badań nad odkry- 
ciem wołyńskiem referowane są p. Prezy- 


dentowi Rzeczypospolitej. 


Towarzystwo Przyrodnicze organizuje 
w Łodzi wystawę 


zabytków przyrodniczych, geograficznych i historycznych 


Dnia 16 b. m. na posiedzeniu Zarządu 
Tow. Przyrodniczego im. St. Staszica zapa: 
dła uchwała zorganizowania w Łodzi wysta- 
wy zabytków przyrodniczych, geograficznych 
i historycznych, uwzględniając szczególnie 
teren województwa łódzkiego. 

Nie mogąc w danej chwili podać lokalu, 
w którym wystawa będzie miała miejsce, Za- 
rząd oznaczył czas jej trwania na miesiąc 
maj i czerwiec b. r. 

Na wystawie reprezentowane byłyby: 
1) eksponaty, odnoszące się do istniejących 
parków narodowych, szczególnie do projek- 
towanych parków natury w Polsce, 2) oka- 
zy flory i fauny mineralogiczne i geologicz- 
ne, względnie ich fotografje, które zostały 
zakwalifikowane, jako godne ochrony, 3) 
pozatem jako dział główny — zabytki tere- 
nu województwa łódzkiego. Ostatni ten 
dział miałby za cel wykazanie konieczności 
ochrony przed dewastacją starych lasów, po- 


KINO-TEATR 


PALACE 


Piotrkowska 108. 


mamenn me m m a NEWW e 
sasnnuuuona a menna nene mmeeu eee neres 


UWAGA: Na pierwszy 

seans wszystkie miejsca 

50 gr. i 1 zł. Początek o 

godz. 4 popol, w sobotę 
i niedzielę o 12-ej pp. 


Orkiestra symfoniczna 
pod kierunkiem 
M. LIDAUERA. 


jedyńczych leciwych okazów drzew, miejsc 
ze względu na swoją niezwykłą przyrodę, 
szczególnie pięknych, związanych przytem 
z baśniami, legendami ludoweini, zilustro- 
wać przy pomocy fotografji niektóre cieka- 
we torfowiska, wydmy, jary, wąwozy, głazy 
narzutowe, budynki, pomniki i miejscowości 
związanych z ważniejszemi wydarzeniami 
historycznemi itp. 

Towarzystwo Przyrodnicze ,widząc w or- 
śanizowaniu tej wystawy jeden z najskutecz- 
niejszych środków propagowania idei ochro- 
ny zabytków, zwraca się do osób zaintere- 
sowanych z apelem o zgłaszanie swej współ- 
pracy w kimitecie wystawy. Ustne, względ- 
nie pisemne zgłoszenia skierowywa naćcleży 
pod adresem: Tow. Przyrodnicze im, St, Sta- 
szica, Łódź ul. Nowo-Targowa Nr. 24. Kan- 
celarja czynna jest codziennie od godziny 
6—8 wieczorem. 


Dziś i dni następnych! 


Wielki dramat rozkiełznanych namiętności 
pod modrem niebem Argentyny p. t, 


-TANGO MIŁOŚCI 


z przepiękną amerykańską tancerką 


Carmel Myers 


w roli glównej. 


EUWUKNSDEKUMNIEZNERUWA 


Wypożyczalnia książek 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA 


Piotrkowska 105, tel. 1-80 


posiada ostatnie nowości. 


i WOLFFA 
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Pamiętaj Polaku! 


Kto świadomie żądą i kupuje 
towar zagraniczny 


odbiera chleb pracownikowi polskiemu, 
podkopuje przemysł polski, 

umniejsza wartość pieniądza polskiego. 
przyczynia się do zubożenia kraju, 
potęguje nędzę i wypędza dzieci swe i bra 
ci na ciężką pracę zagranicę, 

popycha przez nędzę swych ziomków na 
drogę przestępstwa, 

podkopuje zaufanie w zdolność polską, 
wzbogaca obcokrajowców i wciska broń 
w rękę wroga Polski, 

jest — albo niemądryrą człowiekiem, — 
albo: wrogiem Państwa Polskiego. 


Dobry obywatel-Polak 

kupujący tylko towar krajowy 
przyczynia się: 

zatrudnienia bezrobotnych, 

wzmożenia się istniejącego przemysiu pol- 

skiego, 

utworzenia się nowego przemysłu, 

zapewnienia dobrobytu sobie í swoim dzie- 

ciom, 

zwiększenia wartości pieniądza polskiego, 

dobrobytu obywateli i kraju własnego, 

zanikania przestępstw, 

wspólnej zgody i harmonii, 

wzrostu honoru,sławy i potęgi Polski! 


Bank skórzany 


ma być utworzony w Warszawie 


ten 


ten 
ten 


ten 


do 


do 


do 
do 


do 
do 
du 
do 
do 


W Warszawie powstał projekt utworzenia 
specjalnego banku dla przemysłu i handlu skó 
rzanego. Kapitał zakładowy banku przewi- 
dywany jest na kwotę pół miljona dolarów. 
Projekt ten bowiem przewiduje utworzenie 
banku przy pomocy 5 znanych amerykańskich 
fabrykantów i eksporterów, z których każdy 
wniósłby udział w wysokości 50.000 dolarów. 
Pozostałą sumę, jak mówią, dolarów 250.000, 
ma wnieść jeden z amerykańskich bankierów. 

Zadaniem banku będzie usunięcie ciasnoty 
pieniężnej, panującej wśród hurtowników 
skór zagranicznych w Polsce, w pierwszym 
zaś rzędzie bank będzie się zajmował finan- 
sowaniem importu skór amerykańskich do Pol- 
ski. 


Ceny mięsa 
będą ustalone na dzisiejszem 
posiedzeniu 

W dniu dzisiejszym o godz. 1-ej po poł. 
odbędzie się w Magistracie posiedzenie Ko- 
misji Cennikowej w sprawie ustalenia cen na 
mięso i przetwory mięsne. 

Przewidziane jest, jakoby obniżenie do- 
tychczasowo obowiązujących cen od 10 do 15 
proc (rh). 


Nowe monety 


z racji otwarcia Powszechnej 
Wystawy Krajowej 


Zarząd Powszechnej Wystawy Krajowej 
wystąpił do Min. Skarbu z projektem wypu- 
szczenia specjalnych monet srebrnych złota- 
wych i bilonu z napisem poświęconym P. W. 
K. Ministerstwo jednak na projekt ten po- 
dobno się nie zgadza, gdyż emisja monet wy- 
stawowych może wprowadzić zamęt w obie- 
gu pieniężnym. 


Kto wygrał 


przy losowaniu premjówek P.K. O, 
W. P. K. O. odbyło się XI-te zrzędu loso- 


wanie książeczek na premjowane wkłady 
oszczędnościowe. Wylosowanych zostało 79 
książeczek, których numery są następujące: 


544 612 866 4683 5758 6233 7116 10064 
10083 12235 12585 12620 14337 15201 15253 
15853 17933 18254 18941 20495 20554 21289 
21380 21454 23029 23217 23272 23541 23625 
25205 25551 25746 25869 26689 26814 28276 
28514 28516 28564 29109 29698 29714 29998 
30417 30464 31051 31110 31469 31475 32049 
32094 32168 32187 32616 32671 32673 32898 
33228 33601 34851 34936 35516 36453 38043 
38096 38208 38828 39665 40340 40603 40917 
41332 41488 43235 43529 44081 44646 44757 
45224. 
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„HASŁO“ z dnia 18 stycznia 1929 r. 


Z historii 
dziennikarstwa 


Osobliwe gazety 


Jedna z gazet w Lizbonie opublikowała o- 
statnio artykuł o dziennikarstwie, w którym 
podaje niezwykłe szczegóły z jego przeszłości. 

Jako unikat między pismami była gazeta 
wychodząca we Francji w latach 1831 do 1833 
pod nazwą „Chustka Polityczna”. Nazwę lę 
nosiła w sposób całkiem uprawniony, bo dru- 
kowano ją nie na papierze, lecz na płótnie, W 
owych czasach naznaczył rząd francuski bar- 
dzo wysokie podatki od papieru gazetowego. 
Znalazł się więc sprytny wydawca, który 
chciał rządowi wypłatać figla i wpadł na po- 
mysł drukowania swej gazety na płótnie. Był 
doskonałym kupcem, postarał się więc o ogro- 
mny zapas płótna za bezcen, co mu umożliwi- 
ło dostarczanie gazety po bardzo na ówczesne 
czasy niskiej cenie; egzemplarz kosztował 30 
centymów. Gazeta była nietylko tańsza od 
innych, ale oddawała podwójne usługi czytel- 
nikowi, bo po przeczytaniu służyła jako chust- 
ka do nosa. Tuzin „politycznych chustek" 
był w każdym razie tańszy od chustek niepo- 
litycznych, kupowanych w składach bielizny. 
Pierwszy numer ukazał sić jesienią 1831 roku, 
która była przypadkiem bardzo zimna i wil- 
gotna, stąd wielu ludzi chorowało na przezię- 
bienie i katar. Nic więc dziwnego, że gazetą 

' cieszyła się niebywałem powodzenie. Ale z 
wiosną spadła liczba abonentów do minimum 
i po dwu latach przestała wychodzić, bo wy- 
dawca przekonał się, że nie donosiła takich do 
chodów, jakich się spodziewał. Dzisiaj uwa- 
żają gazetę tę, której podobno istnieje tylko 
dziesięć egzemplarzy, za rzecz bezcenną i 
zbieracze dobijają się o nią. Jeden egzem- 
plarz posiada muzeum w Paryżu. 

Inna, niemniej osobliwa gazeta, wychodzą- 
ca również we Francji, nosiła nazwę „Najady ' 
Pociągnięta była cienką warstwą przezroczy- 
stej gumy, dla umożliwienia czytania jej na- 
wet w kąpieli. Praktyczniejsza była gazeta 
hiszpańska „La Lampara” (lampa), drukowa- 
na fosforyzowaną farbą, wobec czego można 

* ją była czytać po ciemku. 

Najniezwyklejszy los spotkał „Wiadomo- 
ści Grumbachskie'', które musiały przestać wy 
chodzić z powodu — dosłownie — zbyt wiel- 
kiej liczby abonentów. 

Wzmiankowane pismo ukazało się mniej- 
więcej przed siedmiu laty w małej miejscowo- 
ści Grumbach w Turyngji. Wydawał ją nau- 
czyciel, Krystjan Spindler. Pisał on ją włas- 
moręcznie. Grumbach, położony w górach tu- 
ryngskich, był zimą zupełnie odcięty od świa- 
ta z powodu olbrzymich zasp śnieżnych. Nau- 
czyciel, pragnąc mieszkańcom urozmaicić dłu- 
gie wieczory zimowe, wpadł na pomysł stwo- 
rzenia gazety. A że nie posiadał ani czcionek, 
ani maszyny, musiał ją pisać. Na początek 
wydał 15 egzemplarzy. Treść była godna swe 
go wydawcy. Ale że „w braku laku dobry i 
opłatek”, więc i te twory ducha miały powo- 
dzenie, Pan Splindler musiał niebawem wszy 
stkich uczniów zaprząc do pracy znojnego 
przepisywania. Ale ponieważ i oni podołać 
popytowi nie mogli, musiano gazetę zawiesić, 
aby nie wywoływać fermentu między tymi, 
którzy jej nabyć nie mogli. Wiełu czuło się z 
tej racji pokrzywdzonymi, czyli że gazeta za- 
miast przyjemności stwarzała kość niezgody i 
stąd musiała przerwać swoje bytowanie. Je- 
dyny wypadek w swoim rodzaju, aby gazeta, 
szczycąca się licznymi abonentami, właśnie 
dlatego zmuszoną była zawiesić wydawnictwo. 


Sen archeologa 


rozwiązuje trudne zagadnienie 


W prasie szwedzkiej został przytoczony 
cekawy fakt rozwiązania 'we śnie trudnego za- 
gadnienia, Mianowicie archeologów zastana- 
wiał oddawna fakt, że otwory, wiercone w ka- 
miennych siekierach przedhistorycznych, są 
tak małe, iż wydaje się niemożliwem, aby mo- 
żna je było obsadzić na niedostatecznie moc- 
nej rękojeści. Pewień leśnik, który z zamiło- 
waniem poświęcał się badaniom archeologicz- 
nym, również usiłował dojść do odkrycia spo- 
sobu, w jaki sposób ludzie z epoki kamiennej 
oprawiali swe narzędzia, nie mógł jednak zna- 
leźć zadawalającego wyjaśnienia, Jednakże 
kiedyś w nocy śniło mu się, że znajduje się w 
górach, około przytulonej do zbocza pierwot- 
nej siedziby ludzkiej, U wejścia do chaty le- 
żała siekiera kamienna. Rękojeść jej była 
przywiązana mocno do kamienia, a w otwór 
wsunięty być cienki kołek, służący do przytrzy 
mywania wiązadeł i umocnienia rękojeści. 

Amator - archeolog obudził się momental- 
nie i ze zdumieniem wykrzyknął: „Więc takie 
gest rozwiązanie zagadkil* 


Rok bieżący nie będzie wprawdzie bardzo 
bogaty w wielkie jubileuszowe, warto jednak 
na kilka dat zwrócić uwagę. 

Czesi będą uroczyście obchodzić tysięczną 
rocznicę męczeńskiej śmierci św. Wacława. 
Pierwszy te chrześcijański władca Czech zgi- 
nął w r. 929 w Starym Bolesławiu: sprawcą 
morderstwa był jego brat Bolesław, poganin. 
Nastał okres prześladowania chrześcijaństwa, 
które się jednak wytępić nie dało. Wreszcie 
i książę Bolesław nawrócił się; córka jego Dą- 
brówka odegrała wielką rolę -w nawracaniu 
AA TYLE 2 FOATATIEC GA WWIE KI 


Donoszą nam z Rio de Janeiro, że z powo- 
du zawinięcia do portu tego miasta statku 
„Światowid”, należącego do towarzystwa 
„Chargeurs Reunis*” i odbywającego podróż 
między Gdynią a Ameryką Południową, od- 
była się na pokładzie tego statku uroczystość, 
w której wzięło udział wiele znanych osbisto- 
ści z kolonji polskiej i francuskiej. Wymienić 
wię należy pp.: prof, W. Radeckiego, Odo Buj 
wida, dr. Ursteina, W. Koszarowskiego, M. 


W zoclogicznym ogrodzie w Alipura, w In- 
djach Brytyjskich, przed dwoma laty w są- 
siedztwie najbliższem pary „królewskich“ 
lwów postawiono klatkę z przepięknym oka- 
zem bengalskiego tygrysa. 

Zrazu tygrys nie zwracał najmniejszej u- 
wagi na piękną sąsiadkę. Po pewnym czasie 
tygrys zaczął się jednak układać obok krat 
sąsiedzkiej klatki, a lwica poczęła mu okazy- 
wać pewne względy. Doszło do tego, że ty- 
grys przez kraty wyciągał swe łapy da lwiej 
klatki, a małżonka „króla pustyni” oblizywa- 
ła je czule, przeciągając się i łasząc lubież- 
nie. 

Rozkwitał niezwykły romans, któremu z o- 
gromnem zaciekawieniem przyglądał się dy- 
rektor ogrodu i służba, 

Ale pewnego razu w sercu lwa zrodziła się 
zazdrość — począł odpędzać „żonę“ z ulubio- 
rego miejsca, ryczał wściekle i wogóle „robił 
scenę ' — po swojemu oczywiście. 


Przed dziesięcioma dniami grzywiasty 


Przed niejakim czasem obiegła prasę całe- 
go świata skarga, że Rudolt Valentino nie po- 
siada dotąd godnego siebie nagrobka. Impre- 
sarjo zmarłego artysiy zainicjował składkę w 
celu wystawienia wspaniałego pomnika w Hol- 
lywood. 

Apel odezwał się głośnem echem na Wę- 
grzech, zmuszając policję budapeszteńską do 
zapoznania się z tą sprawą. Pewien młody 
człowiek podjął myśl przyjaciela Valentina, 
i podając się za reżysera filmowego, zdobywa 
członków dla powstającego „klubu wielbicie- 
li" zmarłego artysty. Warunki przyjęcia do 
klubu: wstępne dwa, roczna skłądka pięć do- 
larów. Twórca klubu rozsyła wszędzie ozdo- 
bne prospekty, w których określa, iż celem 
klubu jest szerzenie kultu dla pamięci i ducha 
Rudolfa Valentino. Członków zdobył już set- 
ki, zwłaszcza między młodemi panienkami, 
które natychmiast wpłaciły składki. Statut 
klubu mówi: Członek jest zobowiązany przy- 
najmniej raz dziennie pomyśleć o Valentinie, 
zobaczyć wszystkie filmy z artystą i wpływać 
na kina, żeby częściej dawały filmy z Valen- 
tinem. Dalej musi każdy członek w rocznicę 
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Kino „BAJKA” 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
Europa, Azja, Afryka, Ameryka w filmie p. t 


KOBIETA BEZ NAZWISKA 


(Swiat mówi o tem...) — Dramat w 12 aktach. 
w roli głownej: przepiękna ELGA BRINK 


Doborowa orkiestra pod kierunkiem Z. Sandomierskiego. 
soboty. niedziele I święta od godz, 12—3 ceny miejsc od 30 gr. 


ANONS! Następny program: „„WŁADCA NOCY'' po raz pierwszy w Łodzi. 


w roku bieżącym? 


Poski. A naród czeski zączął czcić św. Wac- 
ława, jako swego świętego narodowego. Zie- 
mie czeskie nazywano krajami „korony św. 
Wacława”. Ten symbol łączył i krzepił Cze- 
chów w czasie długich lat niewoli. Obecnie 
katolicy czescy uczczą swego patrona teimbar- 
dziej, że chcą przypomnieć światu, że pań- 
stwo czeskie ma już więcej niż tysiąc lat histo 
rji i że katolicyzm czeski ma bezporównania 
starsze i piękniejsze tradycje niż husytyzm. 
Uroczystości rozpoczną się w maju; ich szczy- 
towym punktem będzie dzień św. Wacława 


Uroczystości na okręcie polskim 


w Rio de janeiro 


Głuskiego, sekretarza poselstwa polskiego, o- 
raz konsula francuskiego, p. Armand Henriat, 
sekretarza ambasady p. Albert Ledoux, gen. 
Spire wraz z małżonką i córką, pułkownika 
Brevete Jasseron etc. Statek udekorowany 
był chorąświami brazylijskiemi, polskiemi i 
francuskiemi. Jest to już drugi okręt polski, 
zawijający do.Rio. Poprzedził go „Krakus“, 
również należący do „Chargeurs Reunis™. 


Miłość i zazdrość wśród zwierząt 


Niezwykły „romans“ lwicy z tygrysem 


małżonek rzucił się na swą „platonicznie  nie- 
wierną połowicę i pogryzł ją bardzo dotkli- 
wie. Mimo najtroskliwszej opieki lekarskiej 
— ofiara brutalności zazdrosnego męża -— nie 
żyła. 

Śmierć lwicy podziałała na rywali pioru- 
ująco. Tygrys rzucał się w klatce, jakgdyby 
chciał pomścić śmierć swej czułej przyjaciół- 
ki, lew miotał się i napełniał cały ogród prze- 
raźliwyma rykiem. 

Po trzech dniach lew i tygrys 
przyjmować pożywienie, 

Jak donosi „Daily News”, obraz rozpaczy 
zwierząt był tak przejmujący iwymowny, że 
klatkę oblegały tysiące... niedyskretnych lu- 


przestali 


zi. 

Po kilku dniach lew i tygrys z wyczerpania 
i nagłego upadku sił — zginęli. 

Tragedja zwierząt bywa niekiedy wymow- 
niejsza od dramatów ludzkich, które układają 
się w normalny „trójkącik ', nie zakłócając ni- 
komu*-błogiego spokoju. 


OBŁĘDNY KULT 


Głupich nie sieją — sami się rodzą 


jmierci artysty wysłać datek do Hollywood 
na kwiaty do przybrania urny ze szczątkami 
jego. W zamian za to otrzyma medaljon z po 
dobizną jego, który uprawnia do wstępu na u- 
roczystość, urządzaną corocznie ku wspomnie- 
niu artysty. 

Twórca klubu oświadczył policji, że zebra- 
ne w tym celu pieniądze odesłał już do Holly- 
wood. Ile w tem prawdy, wykaże odpowiedź 
z Hollywood. Tyle co do pielęgnowania pa- 
mięci artysty. . 

Ale ponieważ prospekt mówi również o 
„pielęgnowaniu ducha“, musiała więc policja 
i co do tego poczynić dochodzenia. Wykaza- 
ło się, że wielbiciele urządzają już od tygodni 
stałe seanse spirytystyczne i że duch artysty 
ukazał się rzekomo nawet w Budapeszcie, 
wzruszony tęsknotą tamtejszych panien. 

Tak przynajmniej utrzymuje pewna młoda 
dama, która zeznała na policji, że jest w sta- 
łym kontakcie z duchem — Rudolfa, który 
skarżył się, że go tak szybko zapomniano i że 
świat jest niewdzięczny, nie wystawiając mu 
pomnika. 


ul. FRANCISZKANSKAĄ 31a 
(róg Brzezińskiej) 


Początek codziennie o gedz. 4.30, 
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Jakie rocznice obchodzić będziemy 


28 września). Przybędą wtedy do Pragi licz- 
ne delegacje z krajów katolickich, między in- 
nemi z Polski. 

Francja urządzać będzie obchody ku czci 
św. Joanny d'Arc, Mija bowiem dokładnie 
pięć wieków od czasu, jak młoda bohaterka 
zaczęła wyzwalać ziemię francuską z rąk An- 
glików. Oswobodziła najpierw Orlean (stąd 
zwana Dziewicą Orleańską). W lipcu 1429 r. 
Karol VII koronował się uroczyście w Reims 
na króla Francji. W następnym roku św. Jo- 
anna d'Arc została schwytana przez Angli- 
ków, lecz ten cios już nie ostudził patrjotyz- 
mu francuskiego. 

W dziejach Polski znajdziemy teź w odstę 
pach wiekowych kilka ważnych dat. 

Przed sześciuset laty król Władysław Ło- 
kietek prowadził ciężką wojnę z Krzyżakami. 
W lutym wpadł do ziemi Chełmińskiej, ale jej 
nie zdobył, a Krzyżacy zemścili się, urządziw- 
szy w dwa miesiące później, w kwietniu, przy 
pomocy króla Jana Luksemburczyka, łupies- 
ką wyprawę na Mazowsze i Kujawy. Zdoby- 
li wówczas Wyszogród, Włocławek, Byd- 
goszcz, Nakło i t. d. Wojna została zakończo- 
na dopiero po bitwie pod Piowcami (1331), 

W sto lat potem krzyżacy byli już pokona- 
ni, a Polska i Litwa złączone bralerską unią, 
Ale zanosiło się na zerwanie tej unji. W sty- 
czniu 1429 r. dokładnie przed 500 laty, odbył 
się w Łucku zjazd, na którym król niemiecki 
Zygmunt Luksemburczyk chciał poróżnić kró- 
la Jagiełłę z wielkim księciem Witołdem. Na- 
mawiał Witołda, by się koronował na króla 
Litwy i zerwał unję z Polską. Śmierć Witoł- 
da (1430) udaremniła te przewrotne plany nie 
mieckie, 

Rok 1629 zastał Polskę wwalce z królem 
szwedzkim Gustawem Adolfem. Ten zdobył 
szereg miast w Inflantach oraz w polskich Pru 
sach Królewskich i potrafił skłonić Polskę do 
zawarcia w lipcu 1629 r. rozejmu w Altmark, 
na mocy którego zatrzymwał swe zdobycze na 
6 lat. Rzeczypospolita okazała wówczas, że 
nie rozumie wartości ziem nadmorskich. Nie 
dbała też należycie o flotę. Zygmunt III wy- 
słał w styczniu 1629 swą małą flotę, tę samą, 
która w 1627 r. odniosła jedyne w dziejach 
Polski zwycięstwo w bitwie nadmorskiej pod 
Oliwą, na pomoc Habsburgom do Wismaru. 
Gdy w trzy lata później Szwedzi ten port zdo 
byli, zagarnęli lub zniszczyli okręty polskie. 

Mija też w roku bieżącym 350 lat od pier- 
wszej wyprawy Stefana Batorego przeciwko 
Moskwie. W sierpniu 1579 król polski dotarł 
pod Połock i po krótkiem oblężeniu gród ten 
zdobył 

Można tych dat wyliczyć znacznie więcej. 
Najwięcej jednak będziemy myśleć o roczni- 
cach związanych z budową obecnego państwa 
polskiego. w dniu 26 stycznia minęło 10 lat 


od pierwszych wyborów, w dwa tygodnie póź- 
niej będzie rocznica pierwszego posiedzenia 
Sejmu, w dniu 19 kwietnia — wyzwolenia Wil 
na it. d. Najważniejszą będzie 10-ta rocznicą 
podpisania Traktatu Wersalskiego (28-go czer 
wea). 


Jeden pocałunek za tysiące istnień 
ludzkich 


z fiimu 


„zdobywca Serc“ 


z Iwanem Mozżuchinem 
wkrótce Resursa 


Okrucieństwo ojca 
Tragedja bezdomnych dzieci 


Na szosie z Passau do Linzu (w Austrji) 
znaleziono dwóch zmarzniętych chłopców w 
wieku 12 do 13 lat, Po przywróceniu ich do 
przytomności, opowiedzieli swą tragedję. 

Jąk wynika z ich opowiadania, nezywają 
się Ryszard i Ernest Obermiiller i pochodzą z 
Schindlau, koło Rohrbachu, gdzie rodzice ich 
posiadali większe gospodarstwo rolne, Matka 
ich zmarła niedawno a ojciec sprzedał gospo- 
darstwo i wyjechał w niewiadomym kierunku. 
Przed odjazdem oświadczył ojciec chłopcom: 

— Teraz was już nie potrzebuję, musicie 
sami starać się o chieb,. — poczem dzieci o- 
puścił, 

Wyposażeni w niewielki kawałek chleba 
chłopcy wyruszyli w świat. Przez 14 dni u- 
trzymywali się z żebraniny, lecz nieprzyzwy- 
czajeni do takich niewygóg — stracili siły i 
wyczerpani do ostateczności, padli na drodze. 
gdzie ich znaleziono, 


„HASŁO” z dnia 18 stycznia 1929 r. Nr. 18 


A C API T 0 Dziś i dni następnych! 
Wznowienie najwspanialszego arcydzieła filmowego p. t. 


i solowemi pod batutą P. Wąsowicza 
oraz orkiestrą symfoniczną pod batutą 


SZ. BAJGELMANA. 
UWAGA: Ceny miejsc na pierwszy seans 


„Czumy Anioł” 


Dramat miłosci i poświęcenia mammum 


| Film ilustrowany śpiewami chôrowemi 


z czarującą parą kochanków w rolach głównych: 


w dni powszednie oraz od 12—3 w soboty 
niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. 


Ronald Colmann i Vilma Banky f 


ODEON N WODEWIL 


Główna 1. 
OSTATNIE 3 DNI! 
Dawno niewidziany 


LO LLOYD 
ulubieniec Sz. Publiczności A A są 0 bm A 


w jedynym filmie bieżącego sezonu produkcji 1928-29 r. p. t. 


ww- „NIEDOROSTEK” œu 


Stuprocentowe bomby śmiechu. Nadprogram: FARSA. 
i UWAGA: Wyświetlają kinoteatry ODEON i WODEWIL jednocześnie. 


CORSO 


Przejazd 2 Zielona 2. 


Dawno nieoczekiwany film 


z ulubieńcem T EH — 
Sz. Publiczności © ET 4 xX 


Ukochany Szeryí 


Sensacyjno-awanturniczy cyrkowy dramat: 
Nadprogram FARSA. 


M b: POCZĄTER SEA S5GWw SOBOTY. NIEDZIELE ŚWIĘTA 0 GODZ. ize SE 


ESRO A add 
P. P. Stolarze! |" Kino RESURSA ec M Różane 
Różne dykty klejone, forniery i dykty złem atre bę ] Aad LC Ndah 


4 Godziny przyjąć: od 6—8, w niedziele Tel. Ne 28-98, 
iięhowe łóżkowe 118x105, 40 szt. Zł. 72 Od wtółki, dłia Wo do poriładuj sika) Aua Ads | święta od 16-12, Dla Pań oddzielna Powrócił 
Gdańska 39 i Zgierska 58. stycznia r. b. włącznie Od 1—2 w lecznicy (Piotrkowska 62). Choroby skórne 


weneryczne i mo- 
czopłciowe, 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Oddzielna poczekal- 


nia dla pań. 
Dla pań od 3—5 pp, 
AED DUPIE EEK „ADC ZEP) 


wielka sensacja dia zwolenników kultu ciała! pz 


| 
O o on a aa Najnowsze pomysły w dziedzinie wytwórczości Dr. med, H. LUBICZ 
filmowej Cegielniana 43, [el. 41-32 


KONKURS 1213 W roli głównej prima-balerina wielkiej opery w Paryżu Powrócił 
LILI DAMITA 


Specjalista chorób skórnych. wene- 
rycznych i moczopłciowych. 

jako zabawka 

w obrazie p. t. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ ogłasza Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
t od godz. 5—8 wiecz. 355 


niniejszem konkurs na objęcie kierownictwa bufetem 
Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 


klubowym przy towarzystwie. 
Oferty mogą składać tylko siły fachowe z po- al S d G aW d 
daniem kaucji do biura „Resursy" ul. Kilińskiego 123. g Doktór 


WA ORINI IA OIR ORS oraz Eryt Bartiny Í Gedr$e de Treviile Kyria WOŁKO WYSKI 


Oytoszenia drobne 
(kupno sprzedaż 
Pianino 


czarne. marki Ru- 
binsteln (Berlia) 
krzyżowe, mało uży 
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api VAEN i 1248 1928 r. p k ô a á 5,30, 7,15 | 9: chorób skórnych i wanerycznych. 2, 0 
Poraaunia oczątek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,1 Poł api ilezzakie lanna EAA. do „Hasła ? 


s w dni świateczne o qodz. 3, 5.719 1127 ców i n 
` i ; ą. Badanie krwi i wydzielin. 
Weneroiogiczna || Sz | ggj Pozyimóje od godz, B-10, 122 | 4— 0 

Dla pań od 4—5 oddzielna poczekal. 


Lekarzy Specjalistów TA ea aA r Be 


. mieszkały w Łodzi, ~- EL ð 209099909 4. p= 
ui; SAWAGZKA Nr t przy ulicy Sienkie- Haiii siatkach: 
COW 1 4 8Ri wicra 9, na zasadzie |: i e er 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. fjart. 1030 U. P. C. Nowo obowiązująca ł 


w niedziele 1 święta 9 — 2 pp. Brom My kg wykonywa Choroby skórne i weneryczne 


od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje ||o godz. 10 rano i j Į z - 15 
kobieta lekarz, Loda przy ut ce | D pracownica firmy W. Woeltie ; giaa KUIOMODNOWA R Naato TAR. 


Do 10 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz, | wyjazdu do sprze- 


Biżuterję 


kupuję, pełną wars 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
cyzja'* Piotrkowska 
ie 123. 1040 


Howy elektrolux 


na dogodnych wa- 
runkacn x powodu 


zene z gieinianej Ma 144 o cenach konkur jnych 
leczenie chorób . wenerycz- a radie się reod MN ; Su GIGyINy do nabycia w księgarni CZYTAJ“ | 3—5 Po poł, w niedziele od 11—2 pp. | dania. Oferty „Elek- 
nych, moczopłciowych i ||daż przez licytację | ul. 6-go sierpnia 22, m. 26, y Qg » Dla niezamożnych ceny iecznic. trolux* w- redakcji 
skórnych, ruchemości, należą: Łódź, Narutowicza 2. pen „Hasła £ 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy- Kusłalda, | aklodbia- Cena za egz. zł. 1— Dr. med K j 
filis i tryper. cych się z różnych ti) 


Niemoc płciowa: Konsultacje z || mebil I innych ru- i 2320000000300000030000020000 J. Silkerstrom każdą ilość starych 
neurologiem i urologiem. chomości, ocenio- | ZAGUBIONO gazes Trombkow- 
o SITA > nych na sumę 6200 Zielona 11 ski, ulica Składowa 
Gabing: Swintto- Leczniczy z:0tych okument kupna, placu z varcelacji Tu: ; Me 23, 
Kosmetyka lekarska. Łódź, dn. 14 sty- | do sprzedaży i rozaəszenia gazet. |5zyn—las za Ne 544, nabyty od Bolesława Choroby skórne i weneryczne C 
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Samenes o zwrot pod wyżej wymieniony adres od 4—5 popol. 1114 | Saganowski, ulica 
ROLIR FANUOR KIR FRAJKIKFK | MEEA | AOIRA AORAR NORI za wynagrodzeniem. Dla niezamożnych ceny lecznic. Brzezińska 61. 
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